
CENA PREN UM ERATY:
W e Lwowie m iesięcznie zł 4"20 
i  dostaw ą do domu . . .  „ 4 '50
na prow incji .  .................  „ 4  50
za g r a n i c ą ............................  „  6  60

Cena pojedynczego egzemplarza 
na całym  obszarze Polski

20 groszy
na prow incjonalnych dworcach 

2 4  g r .
Bedakoja i  Adm inistracja: 

Lwi w  Sykat iska 21
Telef. w dzień Nr. 24 —  od godz. 

10 wieczór drukarnia 496.
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Uryroh gen. Żymierskiego i  koOcem b. tygodnia. 
Poszukiwania za gen. ^Hdrskim Irwaja dalej.

Jak nie można rządzić.
Od1 szeregu miesięcy z pewna namiętno­

ścią omawia się sprawę obecnego zarządu 
miasta, a od paru tygodni przy temperaturze 
wlrzenia. wypowiada się walkę Wszystkich 
przeciw wszystkim, przepowiadając, w n a j­
drobniejszych .szczegółach co się ma stad 
nazajutrz, a co się nie dzieje i w1 parę iy'go ■ 
dni... i

Rada miejska już rozwiązana. prezydium! 
już usunięte, komisarz już mianowany, za­
stępcy także, a W!s;zystko już: się jstaló. a tym­
czasem na 'drugi ozień zauniionyl czytelnik 
dowiaduje się. że się nic, nie stało,

C z y ' Iwłnma tu1 prasa — zapewne, prasie 
jednak' trzebią iwiele przebaczyć;. Clir,e ona, 
wiedzieć Iwlszystko i wszyslkiem .się dzielić. 
Naświetla ze swego stanowiska zdobyte wia­
dom ości. podając je Ogółowi z pewnym, ce­
lem. ' 1 : ' i i 1 \

Clijcialbym zapytać jtdbak tak zwianą pra­
sę .sanacyjną, k tó ra  z laką gorąd zk ą om a­
wiała spraw ę zarządu' glininy. a rów nocześnie  
tyle przepowiedni na szpaltach swoich u- 
m ieścila — c z y  imi,ała świadlojmość celu . czy  
pom ogła irząoówł do przeprow adzenia jego  
celó w  ?Naszc.m zdaniem nie.

Fakty. Rząd ma prawo rozwiązać każdą 
radę 'gminną bez jakiegokolwiek1 uzasadnie­
nia. Tymbair,dziej m ógł to. zrobić z meto mia­
sta L/wloiwa. że mimo wszystkie prerogatywy, 
normalnejiriaid|y, wybraną radą jednak nie 
była. To ,samo odnosi się i o'o Prezydjum. 
które w tym Wypadku moż.e być usuwlalne i 
zastąpione, przez koniisarjal złożony' z osób 
mnyclh.i

la k  interpretu ją stro n ę  prawną tej kwe­
sty prawnicy Co jednak. ze ,sp awą tą zro­
bi iiząd. Ile  koncepcji poglądów1 rządu1 ‘prze­
sunęło się pirzez organa jego prascy — ile na 
m łoepno pustej słom y -  w; lak ias“le j ; ro „ 
stej isprawle. 1

* ■' t  rl1” eryt0ry,CZnie- c,zy ch,ce ktoś bronić 
tej U W  tar ,czy prezycijiuii obecne chce się 
utrzymać w oh komisarza ? Nie -  fwięo* sdv- 
tac isię należy: dlaczego do dziś dnia Ł o ­
nie zrobiono — mimo wszystkich przcpowF- 
dln „Dziennika LWIowśkieigo".

-  Nie robiono, bo się nie umie zrobić 
to nasza odpowieuz. Nie umie się załJU id  
tej .sprawyi mniejsze! wlalgi j ak wiele spraw 
większej wam

Nie jesteśmy, Wtajemniczeni, ale mamy, 
wrażenie, ze jeżeli tak jest to 'dlątebb że1 
za Wtein ludzi rządlzi. choć mówi ,się ’ż'e rzą­
dzi jeden.

Potwierdź,a to właśnie prą™ rządowa 
która najdrobniejsze przynosi szczegóły, a 
zatem. !aby rządzić trzeba ułnieć użyWać i 
prasy samej'.

Co dziesiąty urzędnik ma być zredukowany?
Wr.RSZAWA. 2 9 - g o  sierpnia. (A. W .). 

Ministerstwo skarbu wyjaśnia, iż automaty­
czna redukcja persónelu. podległego ministr. 
.skarbu nie jest przewidziana w' jakimkolwiek 
z góry, określonym rozmiarze. — Ze względbl 
na opiliję inspektorowi ministerjalnych i spe­
cjalnej komisji. która zbadała stan rzeczy w 
poszczególnych izbach skarbowych i stwier­

dziła. że przeszło 10 procent urzędników 
nie nadaje się do służby; i stanowi zbędne 
obciążenie budżetu — ministerstwo skarbu 
rozesłało do prezesowi poszczególnych izb,1 
skarbowych polecenie złożenia wyczerpują­
cych Wniosków, któreby pozwoliły Ua uspraw­
nienie działalności izb skarbowych.

iieslayjne -i r •

No W Y JO R K . 29 8. (AW.). Wczoraj wl 
Bostonie miały nu Jfsc" uroczystości pogrze­
bowi Siacie o i Vanzettielgo. W kondukcie ża­
łobnym. który zmierzał do kr.emaiot jum. u- 
dział wzięły cżiesiątki tysięcy ludzi. Długość 
konduktu sięigiala1 8 mil- ,  Uroczystości od>-

Proces gen. Żymierskiego zakończony
ńvA HSZ.fihYA. 29 8. (teł. wł ). Dziś skoń1- 

czytł dę trwlajądy z górą m iesiąc proices gen. 
Ż\imerskiegó. Oskarżony w- ostatnim słowie 
usiłował zbijać akt oskarżenia. ioWodząc swo­
je j niewinności. Wylrok bęazie ogłoszony z 
końcem bieżącego tygodnia.

Śledztwo w sorawle zaginięcia gen. 
Zagórshiego -  na martwym punkcie

WARSZAWA. ,29 8. (tel. wl’.). Dzisiejsza 
...Gazeta Warsz. Porami skonfiskowana zo­
stała za przedruk z ,.Robotnika" skonfiskowa­
nego zresztą artykułu pr ..Sauatorjum mo­
ralne". dotyięząceglo zaginięcia gen. Zagór­
skiego.

Jak isię dowiadujemy prowadzący śledz­
two w sprawie tej. płk. żandarmerji Piątkow­
ski wyjechał d!o Wilna, ażeby ustalić tam 
niektóre szczegóły konieczne dla rozszerzenia 
śledztwa.

Zobaczymy, co z tych zapowiedzi 
będzie w praktyce.

WARSZAWA. 29-go sierpnia. (A. W7.). 
(Ministerstwu skarbu wyjaśnia, że w związ­
ku z pomyślnym stanem tegorocznych zbio­
rów1, przystąpią władze skarbowe na całym 
obszarze panstwla -  za wyjątkiem okolicy do­
tkniętych klęskami eleuientapnemi — do ener­
gicznego ściągania wlszystkich nieodlroczonych 
należ nośc i po datkowyth.

był}r śię bez zachowania jakiegokolwiek ry ­
tuału religijnego. Członkini komitetu ..Sacco- 
Vanzetli“ miss Don ora n w1 gorącym przemó­
wieniu sławiła straconych anarchistów', mie­
niąc ich ofiarami światowej plutokracii.

Posiedzenie Rady ministrów.
WARSZAWA |29 8. (teł. wl.). Wuoniu! 

dzisiejszym odbyło się posiedzenie Rady min. 
na którem załatwiono szereg spraw bieżą­
cych. 1. in. Radla min. przyznała na oebu- 
dowę zniszczonych comów przez wlybuch pro 
chouUi w Witkowicach. dbalatkowyi kredyt 820 
tys. zł., kredyt dodatkowy na bUdlowę dworca 
vv Gdyni 3.780.000 zł., kredyt dodatkowy dla 
województwa śląskiego 7‘5 miłjona zł. na 
walkę z bezrobociem.

" Rada min. zaakceptowała dalej wniosek 
o ustanowienie korespondenta PAT. W Mo­
skwie i uchwaliła jednolity typ Iglodla państw1.

70 żołnierzy nod gruzami domu.
% LIVORNO. 29 sierpnia. (P a t). Ubiegłej 

nocy, iw koszarach 88 pułku piechoty zawalił 
się dach. 70 żołnierzy zostało zasypanych. 
Straż ogniowla i wojsko usuwU gruzy z pod 
którylcii wydobyto dotychczas 3 zabitych i 
24 ranny Ich.

Dwie katastrofy sąiroehodowe 
w Paryżu

PARYŻ. 29 8. (Pat.). Na przedmieściu1 
Paryża Colontbes nastąpiło zaerzenie tram­
waju z samochodem. Dwie osoby zabite, trzy
ranne. . ' 1

PARYŻ. i29 8. (Pat.). Na skrzyżowaniu 
ulic Saint Gdnnaine i En Laye zderzyły się 
cztery; Samochody. Z powiodu lej katastrofy 
1 osoba została zabita a 10 rannyjch1. i
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„HOPERHIH‘ fr W YŚW IETLA JĄ  OD D ZIŚ
P ie rw szy  w ie lk i m iędzynarodow y film .

Ilustrujący ta jem n icę rzu cania dziewcząt w ob jęcia  prostytucji. W ykonany według autentycznych dokum entów  
przy współudziale organów p olicji po lskiej, am erykańskiej i  angielskiej w 10-ciu  aktach

W roli tragicznie uwiedzionego dziew częcia — znakom ita V IR G IN JA  L E E  C O R B IN  
Prostytutka, czy uczciw a dziew czyna? — Potajem ne dancingi. —  Zbrodnicza działalność stręczycieli. —  Matka 
i córka w sidłach sutenera. —  P olic ja  kobieca obyczajow a i sądy nad prostytutką. —  K ochanka m ścicielką

uw odziciela Ponadto doborowe uzupełnienie.

Kler prawosławny wzywa do „kochania 
Zw. sowieckiego jako ojczyzny doczesnej"

Encyklika. wydana W Moskwie i podpi­
sana przez metropolitę Sergiusza i siedmiu 
arcybiskupów i biskupów1, będących człon­
kami tymczasowego Synodu', stanowi osta­
teczny akt pogodzenia ,się oficjalnego kościo­
ła prawosławnego z 'bolszewizmem. Silne ak­
centy narodowe w encyklice, jak również wy­
raźne powołanie się na możliwość w bjny i 
starć zewnętrznych właśnie wskazują jasno 
na 'główny cel je j ugody. Oto rząd sowiecki 
na wypadek wojny postarał się i uzyskał ze 
strony cerkwi prawosławnej obietnicę popar­
cia i Wispóldziałania, dając je j1 Wlzamian za to1 
Wolność drukowania ksiąg liturgicznych i 
wychowywania młodego kleru1, jak również 
zaniechanie szykan i prześladowań.

,W encyklicie tej —'o  której swego czasu 
pokrótce pisaliśmy — metropolita Sergjiisz; 
podnosi, łże właśnie w1 obecnym czaisie. kiedy 
„najpotężniejsi wrogowie Władzy sowieckiej1 i 
R osji tskupiają się do zadania je j śmiertel­
nego ciosu11,
C ER K IEW  PRAWOSŁAWNA OBOWIĄZA­
NA 'JEST, STANĄĆ W IE R N IE  P R Z Y  T E J  

W ŁADZY.
jako jedlynej legalnej i narodowej, która po­
wołaną jest do zastępowania i obrony inte­
resów całego narodu11.

„Czas uż nietylko iw* słoWach, lecz tak­
że W czynach — powiada metropolita Ser- 
gjmsz — udow odnić, że wiernym i obyw atet ami 
Federacji sowieckiej i lojalnymi wlobec wła­
dzy sowieckiej mogą być nietylko ludzie re­
ligijnie obojętni lub odslępcy] odf naszego śwlj 
prawosławia, lecz także najgorętsi jego wlyi- 
znawlcly. dla których jest ono najwyższem do­
brem jako prawda i życie ze wszystkiemi 
jego dogmatami i tradycjami, z całym kano­
nicznym i liturgicznym układem. Chcemy 
pozostać Wiernymi prawosławńyinń chrześci­
janami. a równocześnie 
UZNAWAĆ I KOCHAĆ ZWIĄZEK SO ­
W IECKI JAKO NASZĄ OJCZYZNĘ DO­

CZESNĄ.
kto, -ej radości i powodzenia są naszemi ra­
dościami i powodzeniami, której smutki i 
troski są  naszemi śjmulkami i troskami, —i 
Wszelki zatem cios wymierzany w Związek 
SoWieicki. iczy byłaby to wojna/, bojkot lubi 
jakiekolwiek inne .społeczne nieszczęście, lub! 
poprostu skrytobójcze morderstwo w rodzaj u 
warszawskiego odczuwamy jako ciosy wymie­
rzone W 'nas samych. Pozostając; wiernymi 
prawosławiu (świętemu, w całe j pełni pojmu­
jem y i spełnimy nasze obowiązki obywatel­
skie Wlobec Związku i to nieLyilkb ze strachu]

lecz także-z sumienia, jak nas tdgo uczył 
Apostoł (List do Rzym. X III . 5 )“.

W  'dalszym ciągu1 swego listu metropolita 
Sengjusz ostro rozprawia się z tern ducho­
wieństwem prawoslawnem. które bawiąc za 
granicami państwu różnemi środkami prze­
ciwdziała władzom sowieckim i kończy za­
powiedzią. że każdy zagraniczny prawosław­
ny. który w oznaczonym terminie nie złożył 
pisemnej deklaracji lojalności dla władzy so­
wieckiej. będzie przez Synod uznany za od- 
szcizepieńoa. i jako taki wyłączony z żywego 
ciała (cerkwi.

Władza „od Roga ustanowiona11! Taką 
władzą dla kleru wszelkich wyznań będzie 
każdyi rząd1, reprezentujący silę — czy toi 
będzie aespotyrzna Iwanów Groźnych czy 
Ryków ów i Stalinów

UROCZYSTOŚĆ „DOŻYNEK" W  SPALĘ.
SPALA, 29. sierpnia. (Pal). Dnia 29. b. m, w 

letniej rezydencji Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
w Spele odbyła (się pierwsza lego rodzaju w Poisce u -  
roczyslość ogólno- polskich dożynków.

Na uroczyste 10 (święto przybyło kilkanaście ty­
sięcy przedstawicieli ludności .wiejskiej ze wszyst­
kich zdką k ó w  kraju. Przytyli również przedstawicie­
le rządu w osobach ministrów Składkowskiego, Nie- 
zabylowskiego, Kwiatkowskiego, Staniewicza, Jurkie­
wicza Dobrudkiego i ;Mieldzińs'kiego.

DR. GRZYBOW SKI —  POSŁEM  W  PRADZE.
W ARSZAWA. 29. sierpnia. (A. W .) Na dzisiej- 

szem posiedzeniu rady ministrów'1 uchwalona zostania 
nominacia dra Grzybowskiego na ministra pełnom oc­
nego i Iposla (nadzwyczajnego w Pradze fczeskiej. Dr. 
Grzybowski opuści ostatecznie swe dotychczasowe sta­
nowisko szefa (gabinetu p.rzy prezydjum rady mini­
strów z dniem 1. września. Następcę dra Grzybow­
skiego będzie p. Henryk Józefski, dotychczasowy za­
stępca szefa (gabinetu.

KONTRTOHPEDO W  CE AMERYK 'Ń SK IF W  GDYNI
GDYNIA. 29. sierpnia. (Pat.) W czoraj przyDyły 

lu dw a konTtorptdowicp floty wojennej amerykańskiej 
pod dowództwem k ap łan a Richardsona powitane 
przez przedstawicieli właaz.

0  godz. 8.30 wieczorem kapitan Richardson w 
towarzystwie innych oficerów 'amerykańsKich odje­
chał do W arszawy, j

Coście „P. E . \ Clubu”
w Polsce.

Dnia 22. czerwca 1021 r. oabyl się w1 
Warszawie w sali Pompejańskiej hotelu Eu­
ropejskiego wieczór literacko- .artystyczny 
w którym TTniial wziąć Huzia! ś. p. Żeromski. 
Znakomity pisarz z powodu niedyspozycji nie 
przybył, (wysłał ty i ku tekst przemówienia, któ 
re niial wjygłosić. a W którem m. i. czytamy: 

Do stworzenia literackiego w' Polsce o- 
śroaka przychodzi iiiiicjatyfwia z zewnątrz. Ist­
nieje 'w Anglji międzyuarodowy klub pisa­
rz ów. z którego 'wszelka polityka została wy­
eliminowana. pod nazwą „P. E. N. Club11' 
(Poets-Essaysts-NoMelists). Prezesem tego 
stowarzyszenia jest John Galsworthy, a człon­
kami najgłówniejsi pisarze Anglji, Fran cji 
Belgji. AYIoeh, Ńorwegji. Szwecji. Niemiec. 
Holandji. Stanów Zjednoczonych i t. d1. Na 
liście (członków honorowych figu ru ją : Hardy. 
Yeats. Hofmannslhal, Mjaeterlinck. Brandes. 
France, Romain Rolland'. Croce, Mereżkow'- 
iskij i Goirkij. Hamsun i Bo^er i t. d1. Nie 
wiem z cz/yjej rekomendacji zaproszony zo­
stałem na (członka honorowego tego między­
narodowego klubu, lecz to wyróżnienie spro­
wadziło jni na głowę szereg listowi żądają­
cych założenia w Polsce odiami owego „P. 
E. N. Clubu11.

Z (wiarą i zapałem, który jest najlepszą 
zapowiedzią niewątpliwego sukcesu, zabrał 
się fit pi Żeromski już z końcem tejgo samego 
roku (do utwOrzenia literackiego stowarzysze­
nia. które miało być odłamem „P. E. N. 
Clubu11 w Londynie.

Obok głównego celu otwarcia okna na 
Europę i zzbliżenia hidZi pióra wewnątrz 
kraju, przyświecał genjalnemu pisarzowi ró­
wnież Icel ekonomiczny. Członkowie klubu we 
wszystkich krajach wyświadczają sobie wza­
jemnie usługi, m ają w1 podróżach zapewnioną 
pomoc i opieką ze strony1 oddziałów klubu, 
do których zWracają się przedewszyslkiem po 
przybyciu do dlanego kraju. Każdy wybitniej- 
szyi pisarz przyjeżdżając do Polski, wie. do 
kogo isię tu zwrócić. a nasi pisarze niaią za­
granicą szereg udogodnień. W Londynie klub' 
zapewnia nawet kilkudniowy' bezpłatny pobyt 
członkom laudzoziemcom.

Ju na pieriwiszem posiedzeniu literatowi 
polskich, poświoeonem założeniu „P. E. N. 
Clubu1' lokazalo się. jak szeroki horyzont i jak  
obszerne pole działania otwiera się dla nowej' 
instytucji. Do tego (czasu zupełny brak facho­
wej propagandy. Chodżiło więc o to. ably po­
kazać zagranicy: '.rodzimą literaturę, obzna- 
jom ić ją  umiejętnie z Wszystkiemi prądami, 
roztoczyć przed nią wszystkie barw)y polskiej 
twórczości. Za najodpowiedniejszą ku temu 
drogę.uznano bezpośredn związek z zagrani- 
cznemi ośrodkami ruchu literackiego, utrzy­
mywany przez ośrodek własny. Twórczość 
polska 'wchodzi wówlezas w łańcuch solidaryz­
mu twórców ciałegb .świata, m ając własny; 
płomień na wielkim ołtarzu światowego pi- 
śmiennictwia.

Polski „P. E. N. Club11 ma zjednoczyć 
wszystkie literackie stowarzyszenia polskie, a 
jako oddział centrali londyńskiej połączyć li­
teratów polskich z literatami całego św.ala. 
Działając systematycznie ma być instytucją 
propagandy imienia polskiego zagranicą, in­
strument em wiplywu na zagranicę, do .czego- 
byi się przedewszystkiem przyczyndo odpo­

wiednie ujęcie sprawy tłumaczeń autorów 
polskich na języki obce.

Takie oto były cele nowoutworzonego sto 
Warzyszeińa. Trudno oczywiście po upływie 
tak krótkiego czasu przeprowadzić bilans i 
wydać sąd o tern. czy stanęło ono na wyso­
kości swego zadania. W tym roku odwiedziło 
Warszawą z inicjatywy „P. E. N. Clubu11 
trzech wielkich mężów trzech w.elkich naro­
dów: Tomasz Mann. Konstanty Balmont i 
C. K. Chesterton.

Tomasz Mann dzięki swoim wyjątkowym 
nastawieniom duchowym stanął w szeregu 
pierwszych pisarzy Europy7. Nietylko jako ar­
tysta ale przedewlszystkiem jako filozof i dła- 
lektyk budowniczy błogosławionej latarni na 
spienionych odmętach nienawiści i nietole- 
(rancyj. 1

Logika konstruLcyj artystycznych Tom a­
sza Manna Utożsamia się z rozwojem i na. a- 
,staniem li świaaomień społecznych. — Za­
czął od' eposu mieszczańskiego „Biiuden- 
brooks11. obrazu ginących pokoleń kupieckich, 
które tworzyły i pomnażały ekonomiczną 
►wielkość państwa niemieckiego. W  powieści 
tej staje autor twarzą ku przyszłości, prze­
prowadzając ćiotkliwĄ. i uzasadnioną ana­
lizę tradycyj rodów slarolubeckich i przeciw­
stawiając je j neirwlotyość i pęd twórczy! współ 
czesności. która musi zwyciężyć i ostać się. 
jak plsawUa życia wobec nielancholji rozkładu

\\ szeregu następujących po sobie dra­
matów. powieści i nowel o charakterze sno- 
Ie#zni#-kuituralTiym szukał wyrazu dla tego. 
co 'w. duicłiowem życiu narodu jest walką ze 
światem ciemności i przemocy, poruszał 
wszystkie sprawy estetyczne, polityczne i kul 
turaine. które stan wojny, dzikości i barba-
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Problem ..racjonalizacji11 jest iednem z 
najważniejszych, jakie 'w obecne1 chwili zwra 
Ciają na' siebie uwagę świata p ra cy . :

Organizacje robotnicze’ winny nim się 
zająć, gdyż dotyczy on W znacznej mierze 
warunków praicy i życia robotników.

1) Przez naukową organizację pracy, w 
ścisłem tego slow:a znaczeniu (właściwie po­
ję tą ). która kładzie nacisk w' dużej części na 
użytkowanie siły roboczej lwewbątrz przedsię­
biorstw a; '

2) (Przez konsekwencje ekonomiicżne i so­
cjalne racjonalizacji, które mogą w zależno­
ści od sposobu, w jaki ta transform acja zosta­
nie dbkonana i do jakich cel ów zdąża, rozwi­
nąć się na korzyść lub na szkodę klasy ro­
botniczej.

Nie powinniśmy, blyjć obezwładnieni przez 
ataki, jakie były skieroWiane przeciw racjona-

Sform ułujm y różnicę, bardżo wyraźną, 
według nas. jaka istnieje między! ..layloryz- 
lnean11. a racjonalizacją. (

Jeśli chodziłoby tylko o „mechanizację 
pracy. o stosowanie „chronometru11, to bez 
żadnej dyskusji opozycja nasza winna być 
całkowitą i bezwzględną.

Pod racjonalizacją winniśmy rozumieć 
cały rytm bardziej złożony, niż sama tylko 
transform acja techniczna produkcji.

R acjon alizację  m ożna określić następu­
ją co  :
‘„DAC PFA CY MAXIMUM W YDAJN OŚCI.

P R Z Y  MINIMUM W Y SIŁ K U 11.
Ułatwić przez m niejszą różnorodność ty­

pów '((modeli). tam. gdzie to nie przynosi o- 
czywistych korzyści, baoanie. fabrykację, u- 
żywanie i zastępowanie części produkowa­
nych jserjami i t. d.

Zorganizowanie pracyi wewnątrz przed­
siębiorstwa jest zaledwie małą częścią syste­
mu. który winien dążyć przedewlszyslkiem do 
zredukowania ido minimum strat materjału i 
siły.

Chuonometraż i przyspieszenie wydajno­
ści indywidualnej nie są naukową organiza­
c ją  [pracy.

Przedmiotem racjon ab zacji winno b yć  
przedewlszystkiem ' -
DĄŻENIE DO ZM N IEJSZEN IA  KOSZTOM" 

PRO D U K C JI TOWAROW. i
wfprowadżając jednocześnie fab ryk ację m aso­
w ą i racjo n aln ą, p rz y  najlepszem  wykorzy­
staniu narzędzi p ra c y  i siły roboczej, usu- 
W|aj'i|c jsiraty m a te rja ]Łi. znosząci bezużyteczne  
wydatki, o rg an izu jąc  planowe rozpow szech­
nienie tych  towarów na rynku

Dyia ujęcia przeciwstawiające się mogą 
wchodzić p  grę. o ile chodżi o zużycie ko­
rzyści materjalnvch oczekiwanych od1 racjo­
nalizacji.

Czyi korzyści te pójdą tylko dla praco­
dawców. przemysłowców lub kapitalistów1, 
akcjonarjuszy, przedsiębiorstw1 ?

Gzły, też p ó jd ą  dla tyich wszystkich, którzy  
b io rą  udział W produkcji u ó b r  i ich podziale 
jak rów nież i dla ca l ergo społeczeństwa ?

WinniśmW być za racjonalizacją, która 
nie byłaby tylkoi środkiem zwiększenia wy­
twórczości przemysłu, lecz solidną podstawą, 
na której m óglby być oparty dobrobyt gos­
podarki ogólnej.

Racjonalizacja (winna mieć
JA KO  BEZ P O ŚR E D N IE N A STĘPSTW A  
l ZWYŻKĘ PLAC. P O LEP SZ EN IE  WA­

RUNKÓW EG ZY STEN C JI R O BO TN I­
KÓW.

p o d n o sząc ' ich m ożn ość (silę) n ab yw czą. zniż 
kę Cen. p ociągającą  większy popyt towarów  
i ~w następstwie powiększenie w ew nętrznego  
rynku zbytu.

Z d rugiej stron y  je d n a k  m usim y zabez­
pieczyć się przeciw możliwem u niebezpie­
czeństw u ra cjo n alizacji: bezrobociu.

M usim yrprzew idzieć następstwa p rzegru ­
powań W przem yśle, wyeliminowanie i usu­
nięcie eksploatacyj przem ysłow ych, nieprzy­
stosow anych do nowych metod1.

B y  tentu zapobiec, należyta i skuteczna 
pomoc; dla ewentualnych bezrobotnych win­
na b y ć  przygotow an a;
ZORGANIZOWANIE W IE LK IC H  ROBOT 

UŻYTECZNOŚCI P U B L IC Z N E J MUSI

ISC jW  PARZE Z RACJONALIZACJĄ. 
W ięcej nawet, jest nmżliwem zorganizowanie 
planowego i przezornego wprowadzenia ra­
cjonalizacji tak. aby zapobiec kryzysowi, któ­
ry napewno nastąpiłby, gdyby transform acja 
przemysłu odbywała się chaotycznie.

Przygotować postępowanie racjonalizacji, 
organizując mianowicie przemieszczałoe ro­
botników. dostarczając wszystkim zajęcia po­
żytecznego. takim powinien być cel. Ani je ­
den człowiek nie powinien zostać b'ez pracy: 
każdemu [może być powierzona funkcja, jaką 
jest zdolny Wypełnić.

Opowiedziawszy się za „powiększeniem1 
pródukcji pelem zwiększenia uoMrobytu ludz­
kości11. syndykaty nie mogłyby; się sprzeci­
wiać stosowaniu środków, pozwalających pod 
nieść produkcję i oddać d'o dyspozycji ogółu 
większą ilość bogactw'.

’ Lecz warunkiem niezbędnym przytem 
jest.

A BY SYNDYKALIZM  ODEGRAŁ SWĄ 
R O LĘ W RACJONALIZACJI.

Aby nie została wprowadzona jedynie 
przez wolę przemysłowców1, dla których ra­
cjonalizacja Uia być wprowadzona na ich wy­
łączną korzyść i którzy oświadczają, że w pro 
wadzenie i zastosowanie nowyjch metod jest 
ich rzeczą, że będąc panami u1 siebie i nie 
m ając iprzed nikim rachunków co zdawiania. 
oni isann (mogą decyuow'ać jakie zmiany wpro­
wadzą U siebie.

Racjonalizacja, która musi być zrealizo­
wana oó porozumieniu się z organizacjami 
robotniiczemi. powinna
DĄŻYĆ DO ZBIOROW YCH UMOW NAJ­

MU.
Syndykat .winien interwenjoWać. gdyi cho­

dzi o"jedno przedsiębiorstwu. 1; rderacja. gdy 
idzie o całość jednego przemysłu. C. G. T. 
(Konfederacja Generalna Pracyi). gay chodzi 
o całość zagadnienia, międzynarodówka za­
wodowa. gdy dhodzi o problematy międzyna-. 
rodowe.

LEON JOUHffUX.

rzyństw a rozpętał w życiu. w1 literaturze i 
W: isztuce.

U szczytu swojej twórczości literackie! 
stanął W potężnej powieści „Der Zauber- 
berg“ (Zaczarowana góra), która jest wspa­
niałym hymnem na cześć ludzkiej myśli. — 
Dwie iczolowe postaci powieści, humanista i 
jezuita, staczają ze sobą walkę myśli. Z jed­
nej strony zachód — wolność — demokracja, 
z drugiej wschód — rozkaz — 'dyktatura, dwa; 
systemy, dd/ie bioiogje. Mann pozostawia wiaD 
kę nierozstrzygniętą, przeciwstawiając wspa­
niałym Wywodom jednego jeszcze wspanial­
sze wywody djrugiego. W bowieści tej porusza 
autor najróżnorodniejsze sprawy duchowe i 
metafizyczne, społeczne i prz.yrodnicze. ero­
tyczne i l varzy,skie. Po mistrzowlsku ujęte 
składają się one na harm onijny rysunek dzi­
siejszego człowieka, który zmuszony jest prze 
zwyciężać tragiczne przeciwieństwu spółczes- 
noścj. ‘ ' 1

Konstanty Balmont. senior rosyjskiego 
symbolizmu' jest rzadkim gościem w1 sWojej 
ojczyźnie. Dwukrotny wygnaniec polfctjKnJf 
za caratu zwiedził niemal cały (świal kultu rab 
ny i od1 ośmiu lat znowu przebywla na emi-, 
gracji. Tot też nic dziwnego, że natchnieniem 
większości jegio utworów były obce kraje i 
ludy. ich seituka i ich Wierzenia. Gorące 
sytmpatje polskie Ralmonla są dowodem1 od­
miennej od reszty jego rodaków' konstrukcji 
duchowej.

Podobieństwo Balmonta do Słowackiego 
rzuca ;się W oczy nietylko w pewnych zewnę­
trznych cechach poezji, lecz w istotnych wła­
ściwościach psylchicznyich poetów- eterycz- 
czność. areał izm. bgzotyzm. obcość wśród 
własnego społeczeństw^, Stale też przez wielej 
lat żarliwie się Słowackim zajm uje i tłuma­

czy! „Balladynę11 i „Lilię W enedę| Ponadto 
jest W dziełach jegb pełno cytatów z ..Nie- 
b oskiej11. a wyczerpujący traktat o Kasprowi- 
czi1 jest owocem długoletnich studiów.
* Wytłumaczenie jegb szczególnylch sym- 

patyj dla Polski przy znanym zresztą st > 
sunku Rosjan do Polaków znajdziemy chyba 
w powinowactwie duchowłem.

Jedną z najoryginalniejszych postaci w 
literaturze europejskiej jest Gilbert Keith ( le 
stertom XV wydanej w czasie wielkiej wojny 
światowej książce propagandowej p. t. ..Zbro­
dnia A nglji11. występuje jako zdecydowany o- 
brońca Polski, krytykując bardzo ostro do­
tychczasowe stanowisko Anglji wobec ciemię­
żonego narodu. Po raz wtóry dobiega nas 
mocny? glos Chestertona. kiedy bolszewicy sitj 
Zbliżają do stolicy. Zachód z napięciem śledzi 
błyskawiczny przebieg wypadków1, a Lloyd 
George trzyma w ręku wrogi nam ster an­
gielskiej polityki. Wówgzas Chesterton się u j­
m uje Za Polską, jako za jedynym w[ałem o- 
bronnym  przed barbarzyńskim \Vschooem.

1 Od tej chwili przy każdej nadarzające1 się 
sposobności przypomina sprawę polską na ła­
mach angielskich czasopism. Publicys k̂ poi 
iska Zrazu nie docenia należycie ich znacze­
nia dopiero przeamowla Chest :rtona do pi ze- 
kładU „Nieboskiej Komedji11 Krasińskiegb i 
szlachetny protest jego przeciwko propozy­
cjom  niemieckim w sprawie pjaktu gwaran­
cyjnego poruszył mocniej opinję prasy pol- 
iskiej. która nareszcie zrozumiała, jak. czuj1- 
nyim i pewnym stróżem Polski jest genjalny 
patnflecista na terenie wielkobrytyjskiego inr- 
perjum.

Wśród1 ipoezyj Chestertona o tematach o- 
Igólniejszych przewijają się doskonal wiersze 
satyryczne przeciwko niedorzeczn< >S;Clom w*

urządzeniach politycznych, .i społecznych —-t 
Większe jego powieści, jak ..Napoleon z Not- 
ting-Hilł11. „Człowiek, ćo byl Czwartkiem1*. 
..Latająca gospoda11 -Żywy człowiek1' tryska­
ją  humorem i realizmem w przedstawieniu 
rdzennie angielskiego środbwiska. To też jego 
satyĄwJzne alegorje i polemiczne ekskursy 
należycie można zrozumieć gdy się zna same 
też zjawiska w bieżącem życiu społecznem 
Anglji.

Pozatem jest świetnym krytykiem literac­
kim. ale przedewszystkiem dziennikarzem- -y 
Dziennikarstwo w osobie Chestertona podzi­
wiamy w stanie najszczytniejszegr wyniesie­
nia. w1 jakiem je dotychczas [może W- calem 
piśmiennictwie świata nowoczesnego widziano

P. E. N. Club obok wyżej wspomnianego 
znaczenia może mieć jeszcze .nne — głębsze: 
Paifcc entre nous (Pokój między nami). Istotą 
tego międzynarodowego ki rbu jest nowy 
kształt żytcia. now'y kształt btrfaterslwa. ' 
Kształtem (tym m ają się zbratać wszystkie 
narody, tworzące wspólną kulturę. Jest to 
obok U nji (Międzyparlamentarnej. Towarzy­
stwa Przyjaciół Ligi Narodów1. Ligi Obrony 
Praw' Człowieka i całej plejady organizacyj 
zawodowych związek, w którym narody nie­
jako dla wynagrodzenia zftdanydh sc le na­
wzajem W czasie krwa 'ej wbjny mzywd. łą ­
cza sie 'w w sika rodzinę, szukając wspol- 
nYch twytycznvcii w rozwiązywaniu zagadnień 
o znaczeniu ogólnoludzkiem. Sprzęt w bjenny 
zostaje zastąpiony przez literaturę, która do 
na? lal szych zakątków świat: niesie hasło po­
kotu ■ Twórcy ni san ego słowa bez Względu na' 
przynależność partyjna stoją na czele nowto-

czes ej ąrm ji. ”m a r ja n  Ja k u b o w ic z .
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/ 1 P i r » 5 E e £ r p ^ a s y 8 godż. dnia pracy, ubezpieczeniom społec 
nym etc.

L is t  p. Z a g ó rsk ie j do P re zyd en ta  R zp lte j. — R o la  M oskw y w  sp ra w ie  zam ordo*  
w an ia  Sacca i V anzettieg o . — N ieud o lno ść Zw , P raco w n ikó w  u m ysł. — N agonka  

reakcji p rzeciw  u b ezp ieczen io m  sp o łeczn ym .
r Sprawa zaginięcia gen. Zagórskiego ży­

wo niepokoi opinję publiczną. Mimo. iż u- 
płynęło trzy tygod'nie od' tego zniknięcia — 
nie zostało W istocie stwierdzone przez śledz­
two. (czyi gen. Zagórski uciekł zagranicę, czyi 
też ukrył się lub został ukryty |w kraju., 
Poza nic nie mówiącym komunikatem mini-i 
sterstwa spr. Wojsk., wydanym jeszcze pirzed 
dwoma tyigOoniaimi — rząd milczy, a śledztwo 
stanęło na martwym punkcie. i

Na temat zaginiępia gen Zagórskiego pa­
nuje istna powódź różnego rodzaju pilotek i 
domysłów'. i

“ W endeckiej prasie warszawskiej ukazał 
się list olwlaprty brataniicy gen. Zagórskiego do 
Pana Prezydenta Rzpltej następującej treść,:,

W  dniu 12. b. yn, złożyłam  osobiście w kan- 
Ceiarji Pana Prezydenta [prośbę o Wyjaśnienie 
tajemnicy „zaginięcia" slryja megoi_ i opiekuna 
jen. Zagórskiego, równocześnie ;wysłałem listem 
rekomendowanym drugi egzemplarz jlefże pod 
tymże adresem. Minęło dni kilkanaście —  nieste­
ty, żadnej (pie [mam odpowiedzi. ' '  t

Doprowadzona do ostateczności ciosam i ja­
kie się 'walą ba naszą rodzinę, a " ię c  uwięzienie 
(generała , jśimietrć m atki jelgb, a  Ibjatbki uaszej, ‘któ­
ra  niezłomnie wierząc w prawość i czystość sy­
na —  dostała pomieszania zmysłów, co  przy­
czyniło się do jej śmierci, brak aktu oskarżenia 
przeciwko cer.erałowi na który czeklał z podnie­
sionym czołem bezczelność niektórych pisnt wy 
rażona w określeniu pżginął jeden nikczemnik 

i więcej ‘ brak jakiejkolwiek reakcji ze strony pol­
skich generałów czy Sądu Honorowego Gene- 
neialskiego na podobne oświadczenie skierowa­
ne przeciw temu (polskiemu generałowi, z któ­
rego munduru oficerskiego nie zdjęto —- niezli­
czone anonimy, któremi jesteśmy wprost zarzu­
cani, podejrzenia ucieczki gen. Zagórskiego, nie- 

f | -pewność,*co się z nim stało , to wszystko stwarza 
dla. nas piekło*na ziemi.

Dlatego też ośmielam śię najpokorniej pro­
sić Najwyższego W od źa Sił Zbrojnych Rzeczy­
pospolitej Polskiej, aby |nakazał splraWę gen. Za­
górskiego co  rychlej wyświetlić i rzucić snop1 
światła i prawdy słonecznej na lę tajemniczości 
pełną sprawię, a tymczasem powagą S’ ego Imie­
nia wslrzymac poidk jzarzutów hańbiących i plu­
gawiących tego, który bądź co  bądź był więźniem 
w Marmarosz -  Szigel bezwźględnie przyspo­
rzył sławy polskiemu lotnictwu i w swoim cza­
sie dochowując wiernie przysięgi, bronił pra­
worządności, jak na prawego i uczciwego żoł­
nierza przysłało.

Jako Prezydenta, ojca rodziny i człowieka o 
nieskalanej opinji błagamy o jasną, proslą odpo­
wiedź.

[Mord dokonanyi przez Stany Zjedn. na 
Sacco i Vanzetlun pokruszył do głębi opi-, 
n ję  całego świata. Mord ten starał ją się w y -  
korzystać sowiety kila swioich celów1 propa-, 
g a ud owych, wnosząc ido sprawy tej przykry 
zgrzyt i szkodliwy rozaźwięk.

Z tego poWiodłi „Robotnik” pisze :  i

Rząd sowjeCki ma ma’ s> em sumieniu setki 
i tysiące pomordowanych socjalistów, ma na 
swem sumieniu ujarzmienie socjalistycznej Gruzji, 
ma na swem sumieniu dziesiątki i setki Sacoów 
i Vanzetlich. Niestety, zbrodnie bolszeWidkie me 
znalazły dotąd1 tego edlia, co zbrodnia bostońska. 
Składają się na to różne przyczyny, jak n. p. 
wćiąż ookulujące —  pawel wśród części ro ­
botników Zachodu —• przeświadczenie, jakoby 
Rosji wciąż jeszcze groziło niebezpieczeństwo 
„okrążania" ze strony ipańslw kapitalistycznych, 
CO bolszewicy sprytnie podtrzymują; dalej nie- 

'• znajom ość stosunków rosyjskich z  powrodu odi-
j pięcia Rosji od reszty świata —  z winy tegoż

Rządu sowieckiego; dalej przytępienie oplinji 
J w o b e c  zbrodni, które >rzeszły w system rządze­

nia i t. ,d. [ f

rżenie poza granicami swegu kraju do swych 
'własnych celów'. Bolszewicy handlują i kupczą 
wszystkiem nie wyłączając sprawiedliwości i su­
mienia, o ile tylko zapowiada się jakaś korzyść 
dla nich.

Tak też postąpiono ze sprawą Sacoa i Van- 
zetti‘ego. Użyto jej przedewszystkiem na to , by 
odwrócić uwagę św iata od teroru bolszewic­
kiego, W  Rosji iwy starczy być podejrzanym o 
anaridhizm czy socjalizm, toy dostać się do wię­
zienia lub nawet na tamten świat, toteż zatajono  
przed własnymi obywatelami, tee —I Saksco i Van 
zetti biyli anarchistami, a tern gwałtowniej za 
częto ich „bronić" iw Ameryce. Z kapitałem a-  
mer-ykariskim sowiety są w najlepszej komitywie, 
niedawno podpisali z nim układ o naftę, a przed 
2 dopiero dniami Trocki ofiarował Stanom Zjed-. 
noczonym swe przyjacielskie (usługi do walki z 
Anplją. Ale swym agentom na Zachodzie każą 
nawoływać do bojkotu towarów amerykańskich. 
Bolszewicy niby to wzywają masy (robotnicze do 
śmicrlelnej walki z (kapitalistyczną sprawiedli­
wością, ale akcję robotniczą paraliżują i osła­
biają przez odrębne Wystąpienia, w których so ­
cjalizm mieszają z Płotem .

Mając izajś [w swem ręku Kominleflfi i sprawny 
aparat agentów zagranicznych Rząd sownwcki nie- 
tyiko okłamuje opinję o stanie rzeczy w" Rosji, 
lecz ponadto wyzyskuje każde wyDitniejsze zda-

„Epoka” rozpisała swego czasu ankietę na 
temat (zagadnienia praciy.

Poniżej zatniesz-czamy! jedną z odpowiedzi 
na tą ankietę, 'dotyczącą słabości związków1 
zawodowych pracowników umylsłówjych.

Autor lej odpowiedzi -spraWę tę  staw ia zu­
pełnie jasno, pisząc o indlolencji pracowni­
ków niwy sł owych I

Związki zawodowe są niedołężne nie z racji 
złych warunków ekonomicznych, nie z braku so­
lidarności wśród pracowników, nie z nadmiaru 
pracujących mężatek czy niepoważnych panienek, 
a jedynie dlatego, źe jesteśmy zbyt delikatni.

Moja recepta, która da związkom grunt pod 
nogi, jest krótka.

Więcej odwagi, radykalizmu, a niekiedy na­
wet i brutalności, bez której trudno być bez­
względnym i konsekwetnym W naszych zawodo­
wych stosunkach. j, ,

Do lego tła sytuacji, do już omawianych prób 
Wzmocnienia zwątlałego fundamentu dorzucimy 
jeszfcize kilka Uwag.

W alka o byt iz natury rzeczy musi być 
lw'srdą i dlale'gO przeważnie przedelikapony pira- 
taownik umysłowy nie nfoże dotrzymać pola tym, 
którzy go spychają co raz niżej. Przeciętny in­
teligent zdaje sobie spraWę z tego, że jest źle, 
zrozumieć, że jednym z najważniejszych czyn­
ników poprawienia sobie ibylu jest solidarność.

Robotnik, który gra  na zniżkę płac, który 
łamie solidarność, nie 'utrzyma się długo W gro* 

'■ nie rozumiejących swój interes kolegów N ato- 
Ę J|ijiast młoda, a przystojna maszynistka, młoda 

mężatka, pracująca na stroje i cukierki, k tó ­
rą  nie Obchodzą iboryKania się kolegów1, nietyiku 
(pozostanie na swem miejscu ale W dalszym ciągu 
będzm przedmiotem adoracji. Więcej nawet. Z 
lą sam ą miłą koleżanką odbywia się ognista dy­
skusja na tem at bezużyteczności związków'

IOrgan umrzykowi ,.I\ u rjer Warszaws! 
w swojej ignorancji, traktując ogiekę sp o . 
łeczną jako zło. z którem trzeba koniecznie 
w Ijozyć, dochodzi do wniosku, iż wskutek! 
właśnie istni ej ąpyteh ubezpieczeń społecznych 
„bezrobocie przeszło w stan chroniczny!”.

AV żu.ązku z tą ignorancją tego pisma 
znanyi [publicysta p. Widź zastanawlia się nad 
opieką prący, pisząc:

Niechęć pewnych ster do ministerstwa pracy 
i Opieki społecznej wypiływa 2 przyzwyczajenia do 
wolności w wyzyskiwarru pracy ludzkiej, nie- 
ograniczonem żadnemi względami suimienia, m o­
ralności, a zresztą i rozumu. Zrodźił się czyn­
nik, stawiający tam ę 'swawoli w postępowaniu z 
robotnikiem. Powstałe nakazy Szanowania zdro­
wia robotnika i bezpieczeństwa jego życia, u- 
względniania -g o  pobrzeb ludzkich coś nie coś 
kosztują R  datwlniej nifi nie kosztowały. Stąd 
protesty, stąd wrogość dla wszelkich tzW. świad­
czeń społecznych, stąd próby bojkotowania u- 
s lawod aws twa socja lnego.

Kiedy w całej (Europie przeciętny dzień ro­
boczy trwał 12 do 14 godzin na dobę, prze­
mysłowcy twierdzili, że taki czas pracy W ża­
den sposób nie da się skrócie, bo groziłoby lo 
ruiną życia gospodarczego. Wszystkie dzisiej­
sze argumenty przeaiwi ośmiogodzinnemu dniowi 
pracy przytaczano i wówczas. Demokracja wy­
walczyła 8-godzinny dzień praay, który przy ra­
cjonalnej jej organizacji, (daje dobrą kalkulację 
iandiową i najlepszą Wydajność siły roboczej. 

Postulaty inne, dotyczące |wairunków hygjenicz- 
nych i obowiązki 'ubezpieczeniowe j*rzyjmują sie 
1'Ow'oli wobec oporu sfer posiadających, którym  
wydaje się, że .wpdatkT w tym betu poniesione 
są zbytkiem [podczas (gdy zapobiegają lulko zbrod 
niczemu stosunkowi do klasy .robotniczej. 
Ustawodawstwo socjalne nie jest wymierzone prze 
lOiw' 'klasie posiadającej jako takieJ, lecz przeciw 
jej nadużyciom i zbrodniom, jakie się działy w 
ŚWłdoie 1 xrac]Ljj_ i akie się jeszcze dzieją. R  te nad­
użycia i zbrodnie jnie są bynajmniej niezbędne dla 
normalnego rozwoju przemysłu i handlu. Życie 
gospodarcze u swych podstaw' nie wymaga by­
najmniej krzywdy ludźkiej. Robotnik m oże nie 
Iginąć w pohańbieniu fizy-aznem i moralnem, nie 
jest to warunek dobrego rozwoju przedsiębiorstw.

NADESŁANE.
(Z *  tę  ru b ry k . n », odpow iŁdt

Podziękowanie.
Im ieniem  Oddziału „ Z w  Rob Bud. w  P olsce11 we 

Lw ow ie składam  serdeczne podziękow anie Zw Zaw. Dru­
karzy we Lw ow ie; za pom oc doraźną dla stre jk u jący ch  ro­
botników złożonej w kw ocie 2 5 0  zł (dw ieście pięćdziesiąt)

Za Oddz. „Zw. Rob. Bud. w P olsce11
we Lwowie

Zast. p rzew ,: Potu raj.

szkodliwości 'kooperatyw. W  tern sam em  gronie 
krylykuje się i złośliwie omawia „nudne" ze- 
bran.pi i t. fp. >

Trudno będzie dzisiaj 'wpoić w zdezorjento- 
wainylOh pracowników1 zasadę, źe właśnie w  myśl 
wskazań zbiorowego interesu należy zdyskwali­
fikować i napiętnować lę czy inną koleżankę lub 
kolegę.

Lekarstwo musi być radykalne, trzeba m oc­
no potrząsnąć i odmłodzić cały organizm. Trze­
ba nauczyć inteligenta twardej, a zimnej bez­
względności. Trzeba wytworzyć szkołę surowych 
zasad, -logiki i 'piły, która m im o wielu1 swych frag­
mentów, graniczących z brutalnością, w rezul­
tacie przyniesie Więcej pogody, radośai i s(po- 
koju ni'ż ta, (obecnie szerząca się hislerja sza­
mocącej się śłabości i bezradności

Reakcja, a Iw ślad za n ią  usłużna je ; pra­
sa 'prawłiCidwa pro Waciki system atyczną kam - 
pan.j i; przeciw zdolpyiczoni klasy p racu ją ce  i —

Czechizacja dzieci robotników 
polskich.

„Robotnik śląski" donosi:
Ceniralny korni let -rodzicielsk. iwy dał oaezwę, do 

wszystkich rodziców polśkich, wskazując nu to, iż 
polskie dziecko należy do polskiej szkoły, a lyiko 
polska szkoła m oże mu dać odpowiednie wyanowanie 
i wykształcenie.

Ulotka ta, została ^konfiskowana.
Oto tak wlygląda ten zachwalany raj dla Polą- 

ków pod władzą [czeskich 'kacyków lokalnych.
Pan - minister Hodżu Ibędzie dalej pisał listy do 

panu Lasockiego o opiekowaniu się Polakami w Cie- 
szyriskiem a pan Lasocki będzie dziękował za to, 
Ste Polakom  w republice czeskosłowackiej poza wszy- 
slkiemi łaskami udzielanemi przez Władze, pozwoli się 
'także i Imiejscowem [powielrzem oddychać.

Tak, laik. Praigjąi z panem Hodżą daleko, W arszą- 
wa z jianem Lasockim także daleko, lecz blisko są 
panów ie radcy r, tarostw (powiatowych i komisarze

Dlatego też wolno (czeskim naganiaczom zmuszać 
polskich robotników do posyłania swoich dzieci do 
(czeskich szkół, Polakom  jednak nie wolno wydać na- 
wfel ulolki, która wyjaśnia, że polskie dziećko na­
leży do polskiej szkoły. Nieci, żyje sprawiedliwość".
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Straszliwa tragedja bezrobotnego.
Matkobijstwo z litości i nędzy.

Z re d u k o w an y  robotn ik  tru je  w ła sn ą  m atką . — Żo n a  w yd a je  m atkobójcą policji. 
P rz y z n a n ie  s ią  do w in y  na policji. — O d w o łan ie  ze zn ań  w  są d z ie . — Ś led ztw o  
W  B o ry sła w iu . — W krzyżow ym  ogniu pytań m orderca p rzyzn a je  s ią  sąd z iem u  

ś led czem u  pow tórn ie  do p o p ełn ien ia  zbro dni.
Całe Zagłębie naftow'e poruszone jest 

niebywałą senzacją. Pisaliśmy już krótką, 
Wzmiankę o matkobójslwie. popełnionem \vi 
B o n  sławili. Teraz podajemy dalsze szcze­
góły. 'Oto około 60-cio letni palacz Fran ci- 
szel Pirzybyicień został laresztowbny. ( j
POD ZARZUTEM- ZBRODN I M O RD ER­
ST W A  PO PEŁN IO N EJ NA W ŁA SN EJ 

: MATCE.
.Sprawia ta przedstawia się następująco. Przyj 
bycie u miał otd- roku1 na utrzymaniu tnialkęj 
sw o ją  Marję Serwińską. B[; la to staruszką 
licząca około 100 lat. Póki Przybycier m iał 
pracę, na kopalni d-a-wlał̂  inatcie ulrzyjmame 
i pomoci w1 chorobie która trapiła ją  z po­
wodu1 starości Atoli
OD CZTERECH  M IESIĘCY PRZYBYCIEN i 
POZOSTAW AŁ BEZ ŚRODKÓW DO ŻY- 

C V
iZostał jzredukoWlany. W  domu iego panowała 
nieopisana nędza. Z rozpaczy Przybyicień. 
który i przedtem nie stronił od kieliszka 
począł namiętnie zapijać się. Przygnębienie 
jego i depresja stawały się coraz większe 
Niekiedy miewał wybuchy gwałtowności i' 
wtedy bił swoją zonę. młodą trzydziestoletnią 
.Kobietę, żądną jeszcze uciech i żyleia.

W  tych wlaninkaich Przyibycień powziął 
myśl straszną. Oto postanowił skrócić ży­
cie  i mękę stuletniej matce, jęczącej bezsil­
nie od' roku na łożu boleści, iob któregó przy!- 
kuła ją  choroba i starość. Matka Przybycie- 
nia prosi go o odrobinę wódki. Syn 
PO D A JE JE J  K IE L IS Z E K . W  KTÓRYM 
Z N A JD U JE SIĘ  POŁOAYA KWASU SO L­

NEGO.
a reszta wódki Staruszka wlyidhyła kieliszek' 
I w dwa oni późnie kończy życie.

Lekarz mi-ejski konstatuje śm ierć z po­
wodu uwiądu starczego i ivszy!slko szło ba­
ja ł ej normaln-yim trybem, -gdyby! nie żona 
matkobójcy Przybycdeniow-a jest młodą ko­
bietą. a on sześćdziesięcioletnim prawie star­
łem . Już w czasie pożycia z nim miała dziee- 
Jko z innym Ihjzybycieniowa chce jeszcze za­

znać żylcia. W  tym celu trzeba pozbyć się 
starego męża. Zgłasza się na policję z dlonie- 
sieniem. że je j m ąż oltnuł sW'ą matkę. Począt­
kowo traktują o jako zemstę żony. za złe 
pożylcie małżeńskie. Ale odnajduje się fla- 
szecizka z kwiasem solny|m;. — Sprowadzają 
Pirziybycienia na policję w Borysławiu i
TEN PRZYG N ĘBIO N Y PRZYZN AJE SI© 

DO STRA SZLIW EC-0 CZYNU.
Odstaw tają go bo sądu1 w Drohobyczu. W ię­
zienie wywiera na nim swój wpływ. Nau 
czyjli Igo iJnini bardziej od' tego nieszczęśliw­
ca (zręcizni zbrodliiarze żeby odwbłał przy­
znanie. Zwłoki matki zgniją tymczasem w 
ziemi i iśladu trucizny w nich nie będzie. 
Zresztą samo przyznanie zwłaszcza na po­
lic ji jest niczem w obliczu1 prawla i sądu. 
I Przybycie ń słulchany w1 niedzielę przez dy­
żurnego sędziego cofa się na całe j linji. — 
Nie struł matki, a -w'sz:yjstko jest vym słem 
niewiernej żony. Wdrożono śledztwo. Sędzia 
śledczy! Zagłębia Naftowego zjechał na m iej­
sce popełnienia straszliwej zbrodni i przez 
cały dzień słuchał w Borysławiu świadków, 
zarządził ekshumację i sekcję zwłok i od­
danie części żołąałja i przełyku do chemi­
cznego zbadania w instytucie medycyny są- 
doiwej We Lwowie. Wyniki ,śled'ztwla wypadły 
'dla Przybyrienia aruzjgocąco, W  dalszem 
przesłuchaniu nie umiał Przybyicień w yja­
śnić Całego niaterjału i wzięty w krzyżowy 
ogień pytań '
PRZYZN AŁ SIĘ POW TÓRNIE DO ZBRO ­

DNI OTRUCIA, 
własnej matki. Zmusiły go do tego głód i 
nędza lbo kochał matkę i póki miał pracę 
baWał je j utrzymanie i nawet o'dl siostry 
sprowadził ją  Ido siebie. ł

Nad1 nieszczęsnym człowiekiem, którego 
nęci1/.a. igloo i redukcja popchnęły ab ohyd­
nej zbrodni zawisła groza śmierci.

Czy'ż jednak nic nie jest winien ustrój, 
który- tego nieszczęśnika pozbawił pracy. — 
wyrzucił na bruk i kazał zdychać z głoGU ?

Oszust w roli — wizytatora szkół.
ŁóDŹ. 29 8. Przed kilkunastu dniami 

ilicja łódzka zawiadomiona została o gtasu- 
ącym na terenie województwa łódzkiego o- 

szuście. który, przedstawiał się jako wizytator 
szkołny Okręgu łódzkiego Zawadzki i w ten 
sposób Wyłudzał od nauczycielstwa — kujo­
ty  pieniężne. Oszust ten domagał się dostar­
czenia sbbie przez urzędy gminne spodków

lokomocji [urządzał popisy i wizytacje szkół 
oraz egzaminował uczniów1. W  ten sposób 
oszust ów dokonał ..inspekcji kilkunastu 
szkół Województwa łódzkiego, każąc się ugfl- 
szczać wszędzie i podejmować przyjęciam i. 
Polk |a podjęła już energiczne dochodzenie 
W celu zlikwidowania tych oszukańczych pra­
ktyk.

Okropna zemsta za uwiedzenie narzeczonej.
22-letni Przybytek, zatrudniony jako u- 

rzędnik 'w< tartaku w Tomaszowie Mazowicc:- 
kim. Zaręczył się z tamtejszą panną Jadwigą 
Śobczakowiłą. Kierownik tartaku inż- W iś­
niewski zainteresował się|iediiak Sobczaków- 
ną i za'wiar 1 z nią bliższą znajomość- Przy- 
oy.tek zerwiał Wówczas z narzeczoną i po­
przysiągł Zemstę uwodzicielowi. Onegdaj pod! 
czas balu w kasynie urzędniczem Przyby- 
łek  -wpadł na isalę. a ujrzawszy] inż. W iśr,

niewakiegc zawołał ,.ty marny uwodzicie i u“ 
pirziyczem lwpako|w;ał mu nóż w1 serce. Gdy 
nieszczęsny jrmrał na posacizkc zbrodniarz, 
nożem zadawlał mu dalsze ciosy. Obecna na 
ysali Sobciziakówna zdołała zbiec W popłochu' 
przed1 szaleńcem, który po zaimorćowan iu' inż. 
Wiśniewskiego Zamierziat i ją  pozbawić życia.

w ez wań a policja zaołała -ubezw-ładnie zb-ro- 
iriarza. którego odstawiono ido więzienia.

SZKOŁA POMOCNIKÓW GASTRONOMICZNYCH.

POZNAŃ, 29. 8. (Pat). Miejska Szkoła Handlo­
wa Poznaniu 'przystępuje do stworzenia szkoły po­
mocników gastronomicznych i hotelowych. Dotychczas 
Polska podobnych szkół nie posiada, Poznań pierwszy 
więc przyślą pił do zorganizowania tej placówki. —  
Zagranicą szkoły 'akie są dosyć liczne.

STA TYSTY K A  BE/hOBOCIA W  NIEMCZECH.

BERLIN. Urząd statystyczny ogłasza, że liczba 
bezrobotnych p o b ie ra ją c y c h  pełne zasiłki wynosiła w 
lin. 15. bm. okrągłą cyfrę 420.000 osób. Ogólna licz­
ba bezrobotnych, pobierających (wszelkiego rodzaju 
zasiłki całkowite i częściowe wynosiła -w tym dniu
576.000 osób.

:;owy poseł sou/. w Warszawie.
WARSZAWA. 29 8 (teł. wł.). Rząd ;oW., 

czyni (starania o uzyskanie aglrement dla non 
w ego posła sowieckiego w- .Warszawie któ­
rym mia być Dym itr Bogbmołow'. b. sekre-i 
tarz poselstwa sów. iw> Londjyinie. -

Rząd pojdobno ma się przychylić do te j 
kandyaatury, ( (

B o jko t to w aró w  a m eryk ań sk ich .
WIEDEŃ). 29 8. (AW.). Z Marsyłji m  

noszą, 'że robotnicy portowi odmówili wyła­
dowania towąrów z amerykańskiego okrętuj 
vLibertibeU“Sl i r  ' i I l ‘ ! ! T
B e zp raw n ie  potrącał z a s iłk i o ezrob otn .

KATOW ICE. (29 8. (AW.). Donoszą tu! 
z Wodzisławia, iż skazany tam został w ójt 
gminy Gorzyce. — W yrok ulmotylwbWany- jest 
bezp-raWnem potrąceniem przez -wójta zasił­
ków' 'wypłacany cn bezrobotnym co -wójt Go­
rzyc -uprawiał już Od ułusżzego czasu. — 
W ójt -skazany, został na jeden m iesiąc Więzie­
nia i 300 złotych kary, i i ' 1

B u rza  g rad ow a w  k ra k o w sk ie m .
KRAKóW . 2 9  8. (AW.). W czoraj - wi go­

dzi naci popołudlniowjych przeszła nad powia­
tem -makolwlskim1 -silnia; nurza igtradbw;a. kLora 
dała się twe znaki szczególnie okol. wscho­
dnim powiatu!. Grad wielkości kurzego ja ja  
poczynił straszne spustoszenia- w; sadalch " i 
Mctynkadl., I f 1'  I i l i  ! ' 

T rz ę s ie n ie  z iem i.
|W1EDE|N1 29 8 (AW ). Z Moskwy do­

noszą. że w miejscowości Manangan odczuto, 
wczoraj Iw nocy silne trzęsienie ziemi. — 80 
bomów- aiJdgłc zniszczeniu. — Jest 100 za­
bitych i kilkuset rannych.

A re szto w a n ie  fa łs z e rz y  b ankno tów  
dolarow ych .

WILiNO. 2 9  8. (AW.). Patrol policji pań­
stwowej w- LandWaroWie ujawnił, iż W  okoli­
cy  -puszczane są  iw obieg fałszywe banknoty 
50 dolarowe, przerabiane z banknotów 5-cto- 
1 arowych. W  związku z tem polio j;  areszto- 
twała fal szerzą banknotów Szlom ę Eleuzera. 
zamieszkałego W- Troką-ch i Bronisława Czer­
wińskiego zamieszkałego tw [Wilnie. jako po­
dejrzanych o- spółudzial W- aferze Śledztwo, 
zmferzając-e db wykrycia reszty wspólnikowi 
prowadzone -jest w' dalszym ciągu.

Ep id em ja  cho lery  w  M ezo p otan ji.
L O N D Y N  2 9  8. (AAY ). Epidemja chole­

ry. trapiąca już od1 dłuższego czasu P ersję , 
przerzuciła się. na Mezopotańię. W ciągu 
ostatnich 14 dni zanotowano tam 252 .wy­
padki śmiertelne.

s p o r t  U ..
M ISTRZOW STW A LIGI PAŃ STW O W EJ.

W  ubiegłą sobotę i niedzielę rozegrała we Lwo- 
Wie dwa malidlłe Jrużyna Ł. K. S-p z Łodzi, pierwsze 
go dnia z Hasmoneą, drugiego z Czarnymi. W ysta­
wiony przeciw Hasmonei zespół niezgrany i m ało  
-wyszkolony nie rozwinął też żadnej gry, ułatwia­
jąc tem hasmonei łatwe uzyskanie dwóch .cennych 
punktów- w mistrzostwie rnimo słabej jej -gry. —  W  
niedzielę jediia -kuzupelniwszy skład 5-m a nowemi i 
bardzo dobremi siłami i pod wrażeniem sobotniej 
klęski, okazali silną -wolę rehabilitacji i zdobycia 
przynajmniej dwódh punktów we Lw ow ie, na możli- 
V.ych do zdobycia czterech, co  się im też w peł­
ni udało.

HASMONEi —  Ł K. S. 3 :0  (1:0).
Ł . K. S. i—  CZARNI 4 :0  (1: 0).
Katowice. WISŁA —  RUCH 4 :0  (2:0).
Łódź: TURYŚCI —  I. F . C. 2 C  (2:0). senzagja 

dnia, przezlo zw-ycięstwo, szanse zdobycia -przez W isłę 
mis trzos Uwa, silnie wzrosły .

W arszaw a: LEGJA —  T. K. S. 6:1 (5:1).
WARSZAWIANKA —  JUTRZENKA 8 :2  (1:1), 

skuldk tej Ikleski, spadek Jutrzenki do Ligi Okrę­
gowej prawie pewny.

W YNIKI M IEJSCOW E:
HASMONEA —  6 p. LOTNICZY 2:1 (1:0) zaw. 

towarzyskie
LWOWIANKA —  LECHJA II. 2 :2  (1:0) mistrz.
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Sztuczne podrożenie węgla.
Minister przemysłu i handlu p. Kwiat­

kowski pracował m  pocie czoła nad1 ‘doprowa­
dzeniem [do skutku ogólnopolskiej [konwencji 
węglowej. Celem tej konwencji nie jest nic 
innego, jak utrzymanie solidarności oaronówi 
węgloWtylcłi aby broń Boże któryś nie odwa­
żył iSię na własną rękę postawić niższą cenę. 
Pod surowemi karami sprowadzono wszyst­
kich tib je&nego żłóbka, a skutki teraz się 
okazują. 1

Oto ta ogolnopolska konwencja węglowa, 
(K O P) pośrednio. 1
CICHACZEM ZADEKRETO W AŁA POD­

W YŻKĘ CENY WĘGLA.
Zrobiła to W ten sposób, ze swym hur- 

townytn wtlnarcojn zmniejszyła rabat z 6 
na '4 proc., zaś skonto za kupno gotówkowe 
z 5 n,a 3 proc. W  cyfrach wyraża się to, 
podrożenie o 4 proc.

Gdy, p rz e d  rokiem baronow ie węiglowi 
próbowali podw yższyć [ceny o 10  p roc1., zm u ­
szono dich db zaniechania tego rabunku pod1 
naciskiem opinji publicznej. T eraz  czując: wi­
docznie nad sobą rękę rzadir. podwyżkę prze­
cież przeprowadzili i to w! czasie, kiedy za ­
potrzebow anie Iwęgla n a  zimę. staje się coraz  
Większe, la Więc, i ,.zarobek" nędZie większy.'

! A dzieje Się to W tym  sam ym  Czasie 
kiedy'- [górnicly na Swe żądanie podwyżki o- 
trz y m n ją  od R aay Zjazdu przem ysłow ców

KROSNO 26. sierpia 1927.
Masa robotnicza -wie dobrze, co robi kapitalizm, 

7. którym toczy Walkęj lecz nie bardzo interesuje 
się tą gonitwą za złotem ze strony duchowieństwa, 
które składając (śluby '„ubóstwa" nie gardzi bogac­
twami.

Takim to jednym z  tysiącznych filarów ducho­
wieństwa, jesl W Polsce ks. biskup Nowak w  Przemy­
ślu. Ksiądz ten twielki [magnat i właściciel' dóbr, 
urządza Mę W (najlepsze, w pzem mu dopomaga; 
przesławny konkordat, z którego nasz bogobojny 
duszpasterz polrafi W> [niezwykły sposób korzystać 
naturalnie w swój, jezuicki sposób.

Posiada z górą 40 tysięcy m orgów ziemi, z cze- 
jgo w samym powiecie brzozowskim około 3 »ty- 
sjąoe. Pozakładał przytułki dla gibkich jezuitów1 pod' 
Brzozowiem w Starej \Vsi, w* liczbie jak twierdzą oko­
ło  300, którzy w żna/r̂ y i Sdylrawny sposób pokazują 
swoją „miłość do bliźniego". Oto przykład: W e wsi 
sąsiedniej Blizna, jest foiwark biskupi bez służby i o -  
koło 200 drobnych [dzierżawców z tychże dóbr.

Nieszczęśliwcy ci, z powodu konkordatu nara-

Międzynarodowy
W  jńerwSzych dniaCh Sierpnia odbył się w Hel- 

singforsie IV. Kongres Międzynarodowego Socjalisty­
cznego Związku Wychowania Fizycznego i Sportu 
Robotniczego.

Przedstawiciele 18 państw, a pomiędzy innymi de­
legaci Polski Iow1.: Jerzy Szapiro i jetjzy Michałowicz 
•wspólnie obradowali nad ustaleniem wytycznych ala 
spo,rlu robotniczego.

Z sprawozdania wynika, że Międzynarodówka li­
czy w chwili (Obecnej 1.554.222 członków, a więc o
254.000 iwlędej, niż wl roku 1925 (z tego Polska p o­
siada o5 oło 13.000 (członków).

Od ostał niego Kongresu (1925 r. w Pary żu) Zwią­
zek uzyskał pięciu nowych członków. Polskę (około
13.000 członków), Rumunję (2935 czł.) Eslonję (500 
czł.), Holandję (600 (czł.) i Siany Zjednoczone (1000 
członków). 1 , 1

Z państw euronejskiwii nie ujawniaią żadne-i dzia­
łalności W łocny pod rządami faszyzmu, oraz riisz- 
panja i Portugal ja, które do związku1 rwzy stąpiły ale 
nie m ogą podjąć [normalnej pracy z iptefwOdii trudno­
ści politycznych. ■ | 1

Międzynarodówka sportowa nie Wchodzi w poro­
zumienie ani z (Czerwoną Międzynarodówką Moskiew­
ską. ani ze sportem  burżuazyjnym. Sprawozdawca do­
chodzi do wnioski że kongres musi stanąć na stan o-

igładką (odmowę. Kto zna naszych baronów 
Węglowyich. [wie. że obecna podwyżka jest tyl­
ko częściową spłatą za nieosiągniętą przed! 
rokiem podwyżkę. [Można się. spodziewać, że 
pi tciąglu kilku tygodni nastąpi w tej czy 
innej formie nowa podwyżka, tak że przecież 
(djb swyich 10 procent dojdą. [

Zapytujemy [rząd1,
JA K  S tĘ  ZACHOWA WOBEC TEGO ZA­

MACHU.
Przecież podrożenie węgla odbije się nie- 

tylko na konsument ach prywatnych, ale dot­
knie także zakłady użyteczności publicznej: 
gazownie. elekti'oWnie. w-o dociąg i ; dótknie 
przemysł, a wszystkie te instytucje z pewno­
ścią przerzutą zwiększony wydatek na szero­
kie masy. 1 1

[W [czasie, gdy twtalka z drożyzną j'est rze­
komo hasłem rządu, kiedy! irząd — sw oją dro­
gą nieudolnie — próbuje zwalczać drożyznę 
zboża i chlebra. podrożenie takiego jak węgiel 
artykułu masowego zapotrzebowania, jest klę­
ską dla wszystkich. 1 ' (
JE S T  POW ODEM  DO NOWYCH WALK 
CENNIKOWYCH ROBOTNIKÓW . U R Z Ę ­

DNIKÓW.
Wszystkich żyliących z pracy1 zarobkowej. Do 
tego; [rząd1 przecież nie może dopuścić. N ia 
można uprzywilejować jednej kasty, którei 
się i bez tego nieźle powodzi, kosztem ogółu.

żeni są na późne orgie ze strony s\vy-ch zagnieżdżo­
nych klecnów płacić bowiem muszą za jeden mórg 
drobnej dzierżawy 60 złotych, 10 złotych podatku od 
dzierżaw i w dodatku dziesięć dhi robocizny.

Tych właśnie dziesięć dni Odrabiać muszą w tym 
folwarku „bez służby". IWjedzą bowiem księża, 'że 
służbie trzeba by było płacić, przezco darm ozjada- 
ozom chleba mniej by się dostało, do szkatuły bisku­
piej też musi coś kapnąć, dlatego ty chłopie, czy 
Chcesz, czy nie, płać, w przeciwnym razie czeka cię 
z pewnością kią Lwa.

Ustaw a kledhów nie obowiązuje, można więc 
łupić skórę z [najmity, a nieldh tylko chłop słowo 
piśnie odrazu kler krzyczy, że to  wólka z kościołem .

Dlatego leż zapytujemy się wszystkich tych n a- 
bożnisiów razem z ich głową ks. biskupem na czele, 
gdzie podziały śię Iwasze aózgonne śluby ubóstwa. 
Chrystus którego m niem aće się być sługami powie­
dział: sprzedaj co  imasz a rozdaj ubogim, —  a tu 
jesl z górą 40 lysiępy morgów ziemi uchwalacie ha­
racz nie do zniesienia na tych najbiedniejszych.

Oj hardzo by się przydała „nahajka jerozolim­
ska", na te zbrodnie przez was wszystkich popełniane.

sport robotniczy.
wisku, że sport robotniczy kfóry jest jednym z ogniw' 
w wyzwoleńczym łańcuchu ludzkości, winien siać na 
siraży socjalizmu i [braterstwa ludów.

Do kwestji w ażniejszych, które omawiano, obszer­
nie na kongresie należą: „sport robotniczy i między­
narodowy rudh robotniczy", oraz kwestja "wychowa­
nia umysłowego i imora!neg< w robotniczych klubach 
sportowy dli.

Znakomite referaLy wygłosili przy Cj okazji tow .: 
Silaba (Praga |cfż.) i Steinemann (Genewh). Ten ostaC i 
opracował szereg tez przyjętych przez Kongres. Do 
najważniejszych uchwał przyjętych przez Kongres, na­
leżą punkly nrugi o  równouprawnieniu płci, czwar­
ty, Ż2 {sport (robotniczy nie jest celem t\v sobie, jedz słu|~ 
ży k-.lturze socjalislycznej, a  w pierwszym rzędzie, 
jesl potrzebny /dla zdrowia; i siły ludzkości. 9-ty żą­
da bezwzglęahego [zwalczania alkoholu1, który jesl 
wrogiem socjalistycznej społeczności. 14 —  postana­
wia, żfc sport robotniczy dąży nie d'0 osiągnięcia ta ­
kich, czy innych (rekordów1, lecz do wychowania fi­
zycznego m as. W reszcie 19 —  uwiaża dział sportow­
ców we Wszelkich demonstracjach socjalistycznych za 
konieczny.

Czwartą sprawą, która zajęła dużo czasu na kon­
gresie był stosunek do Czerwonej Międzynarodówki 
(moskiew; kie,). Koiyijes zaznaczył swój wrogi stosunek

do Czerwonej Międzynarodówki, niemniej stanow czo  
niż inne organizacje socjalistyczne.

Na whiosek tow. Wildunga uzrano porozunń«nX« 
z Moskwą za niemożliwe. Z wiązu om państwowym  zaś  
zabroniono udziału w Spartakjadzie, która się odbę­
dzie sie [w [1928 r. W Moskwie. Najbliższą Olimpjadę 
Robotniczą Wyznaczono na 1931 rok w Wiedniu.

Następnie postanowiono zorganizować sportow e 
kadry obronne do |w!aljki z reakęjją i faszyzmem, oraz  
uchwalono punkt o organizacji międzynarodowej słu­
żby samarytańskiej. Podobne organizacje winny być 
utworzone we wszystkich parisuwach.

Uchwalono wprowadzić Esperanto jako jeden 
z oficjalnych językówt [Międzynarodówki. W reszcie na 
Whiosek Łotwy, flustpjji i Fintandji, Kongres uchwalił 
poniższe zasadnicze rezolucje: 1

1) Sportowe Związki państwowo stoją na grun­
cie Uwpki klasowej i uważają się za część składową 
socjalistycznych organizacji robotniczych.

2) Krajowe związki spoi towe winny być w  stałym  
i ścisłym kontakcie z  socjalislycznemi partjami i 
zWjązkami zawodowymi.

Akcja cennikowa ceglarzy 
w Drohobyczu

Ceglarze dirohoDyocy nie [byli dotąd zorganizowani 
i Cierpieć musieli straszliwy wyzysk ze strony praco­
dawców. Ostatnio nastąpił izwrot ku lepszemu. R o ­
botnicy ceglarscy (podjęli akcję cennikową, o  pod­
wyżkę głodowych płac. P o  szeregu konferencji w sta­
rostwie które z ram ienia robotników prowadził tow. 
Wójtowicz udało się zawrzeć umowę zbiorową W" 
przemyśle ceglarskim. Umowa ita gwarantuje robot­
nikom podwyżkę 'zarobków o 2 Spfroic. Pracodawćy mts 
sieli się zgodzić ha uznanie ■wskaźnika drożyźnia- 
nego jako zasady umowy o pracę i je j wynagro­
dzenie. 1 t

—

Walne Zgromadzenie T. U. R.
Odryło się w ubiegłą niedzielę w sali Kasy C no- 

rycn Walne Zgromadzenie Uniwersytetu RoDotnicze- 
go. Po ożywionej dyskusji wybrano nowy zarząd n a  
którego pzele stanął tow. Kolarz. Jest nadzieja, że 
nowy zarząd rozwinie ożywioną działalność.

Stan zdrowotny w Polsce
Nie było w ypadku cholery w  Po lsce .

Według ostatnich danych, gćn. dyrektor służby 
zdrowia stwierdził, iż stan zdrow'ot,y w Polsce stal#  
się poprawia i w- chwili obecnej przedstawia się zu­
pełnie zadowalająco. *

Pojawiająca się w miesiącach letnich przypadki 
Lyfusu plamistego, grożące epidemją, ucichły pra­
wie zupełnie. W  ubiegłym tygodniu zanotowano na 
całe parislwo 9 zachorzeń, przypadających głównie 
na Kresy wśićhodnie. Niema również ospy. Tyfus brzu­
szny nie jirzekraćza normalnych dla siebie objawów, 
dochodząc lygoaniowO do 250 wypadków w państwie. 
Szkarlatyna spada ciągle „ oając do 500 zachorzeń 
tygodniowo. Spadku te!go należy teraz się spodziewać 
stale aż do wybuchu nowej ejndemji, która występu­
je zazWjiąpzaj po okresie 4 —  6 letnim. Inne choroby 
ukazują się sporadycznie, w normalnem d!a nich na­
tężeniu.

Jedyne, ewentualne niebezpieczeństwo jakię nam 1 
grozi, to Cholera przeniesiona z Rosji, o ile oczywiś­
cie czego dotąd sprawdzić nie zdołano, tam się poja­
wiła. Poczyniono wszelkie środki zapobiegawcze, aby  
jej przez granicę naszą nie przepiujścićf. I lak zabezpie­
czono na drodze Szczepionek cały personal pograni­
czny K. O. p., o raz kolejarzy ze staeyj granicznych 
Stołpeów, Olechnowicz i [Zachacia. Zarządzono po­
nadto rewizję sanitarną wszystkich przejeżdżających 
z Rosji na (stacjach w  Slołj>caidh i Zdołbunowie

Dzięk lym staraniom, nie zanotowano dotąd ani 
jednego wypadku cholery w całem państwie.

2* ruchu zawodowego.
DO WIADOMOŚCI ZARZĄDOM ZWIĄZKÓW ZA­

WODOWYCH na tereme (województw lwowskiego, 
stanisławowskiego, larnópolśkiego i wołyńskiego. \V<r 
wszystkich sprawach, dotyczących Zwiąźków Z aw o­
dowych, należy się zwracać oo sek... Okr. tow. Jana- 
Kusznirą, Lwów, ul. Ossolińskich H. 8. II. p.

O tych, co ślubowali ubóstwo.

\;



„DZIENNIK LUDOW Y"

P l c w i n y  7 d n ia .
Lwów, dnia 28 sierpnia

«£P E R T U A R  TEATRU W IELKIEGO:
W torek o godz. 7‘30 wiecz. „Narzeczona Bojara".
Środa o godz. 7‘30 wiecz. „Halka".

REPERTUA R TEATRU NOWOŚCI:
Gościnne występy teatru wileńskiego.

REPERTUAR KIN LW OW SKICH:
, .KOPERNIK" —  „MARYSIEŃKA": Ciernista dro=i 

gŁ  Kobiety. Dramat. 1 (
„ L E W ": Trzy lata  polowań w Afryce.
„APOLLO": Półświatek paryski.
„NOWOŚCI": O czem mówi Eu,ropa.
„PAŁACE": „Potop" i „W  paszczy krokodyla".
„CHIMERA": Droga do przyszłości
„FATAMORGANA": Strzeżcie się dziewczęta.

([Handlarze żywym towarem).

TEATR WIELKI. Dzisiejsze przedstawienie ope­
retki Engel-Bergera: „Narzeczona Bojara" odbędzie 
się w zmienionej iobsadzie artystycznej. Mianowicie 
partję Karola Basilesnu kreować będzie p. W acław  So­
wiński, obok primadonny operetki lwowskiej p. Hele­
ny Milewskiej.

OSTATNI POŻEGNALNY W Y ST ĘP (MICHAŁA MO 
ŁYNSKIEGO. odbędzie się jutro, we środę 31. bm.

„KSIĄŻE NIEZŁOMNY", Juljusza Słowackiego, we 
dług Calderona, ukaże się —  jak już donieśliśmy —  
w dniach najbliższych, na scenie Teatru Wielkiego, 
jako inauguracyjne przedstawienie nowego sezonu  
.teatralnego.

DO PERSONALU DRAMATYCZNEGO tealrówi 
lwowskich przybywa na sezon przyszły szereg utalen­
towanych arlystów z  teatrów -warsz.awśkich i innych. 
S ą 'to^lpp. ‘Mazaarekówna, Nosarzewska, Zaklitjką, M o­
drzewski, Szymański, Żabczyński, oraz pp. Leonja i 
tfjustaw Rasińscy powracają na scenę lwowską. Nadto 

jpp. Czaszka, asippr. Kielanowslki i W oźnik.
TEATR NOWOŚCI z powodu konieczności prze­

prowadzenia remontu Chwilowo [zamknięty.
AUDYCJA DLA KANDYDATÓW DO CHÓRÓW SCE 

NICZNYCH w Teatrach Miejskich odbędzie się dziś o  
god z. 4 popołudniu, w Teatrze Wielkim, w sali prób 
na 3 piętrze. Do udziału >v audycji dopuszczone będą 
jedynie osoby (które 'złożyły swe podania w sekre­
tariacie Teatrów, lub iw Tow. Samopomocy Chórów 
Te B1 rów Miejskildh.

DYREKTOR POLICJI p. Reinlender powrócił z uP- 
iopu i objął [urzędowanie.

PREZES LW O W SK IEJ IZBY SKA RBO W EJ dr. T a­
deusz Polak powrócił z urlopu wypoczynkowego i 
■Objął urzędowanie.

Audjencji udzielać będzie dwa razy tygodniowo, 
a  to 'we (środy i piątki od godziny 1— 2-giej, po u- 
przedniem zgłoszeniu się u sekretarza.

KURS KIEROW CÓW  AUTOMOBILOWYCH. Izba 
handlowa i przemysłowa zawiadamia, że przyjmuje
jeszcze zgłoszenia na kmrs 'kierowców automobilowych, 
który rozpoczyna się dnia 7. września b. r. Wpisy 
przyjmuje i bliższyloh Wyjaśnień udziela Oddział tech­
niczno -  przemysłowy Izby ul. Bourlarda 5., II. p. 
yr godzinadh między 9 — 2-gą.

NIE ŚW IADCZYŁ. W  sprawie dyr. rzeźni Krzy- 
Ształowicza zeznali świadkowie w policji jakoby zmar 
ły rzeźnik Ostrowski 'złożył w sądzie fałszywe zezna­
nia na korzyść dyr. Krzyszlałowicza.

Rodzina śp. Franciszka Ostrowskiego prosi 0- 
oeonie o zaznaczenie „ iż sprawia ta nie ‘dotyczy wspom 
flianego, który jnie m ógł zeznawać w tej sprawie w [są­
dzie gdyż (zmarł o kilka miesięcy Wcześniej pirzed 
"resztowaniem w r. 1917 dyr. Krzyszlałowicza.

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. Onegdaj W 
nocy patrolujący posterunkowi zauważyli podniesio­
ną nieco żaluzję w  firmie „Res tećhnika" przy ul. 
Grodeldkiej. Gdy zajrzano do wnętrza zastano Kain do­
zorow ego złodzieja Michała Kosowicza, któny przy­
gotow ał zwoje pasów i części składowe maszyn do 
wyniesienia. orlunnego włamuwaciza odstawiono  
aresztu.  ̂ j ! ! i ’ \  ! i T' I

17-letnia Julja Nikołyszyn wystroiła się na koszt 
koleżanki Racheli H aj owej, której skradła suknię i 
pończochy. Powiadomiona o tem policja aresztowała 
gtrojnisię. , I • .

Czynsze w miesiącu wrześniu są niezmienione.
w przyszłym miesiącu należ} płacić 

czynsze *w tej samej wysokości jak w1 mi es i ą- 
óu sierpniu. Mnożniki dó obliczenia czyn­
szów1 są  następujące '  ,

1 pokój i pokój z kulchnią 54£19 
2—3 [piok je  88 ‘20. 4— 6 pokoji 93 ‘45. od! 

7 pokoji 98 ‘70. lokale handl. i przemysłowe 
88 ’20. Spółdzielnie roboM cze itp. i)3‘45. —

sklepy o  czynszu przedWojen. do 1500 kor. 
98‘70. sklepy1 o czynszu przedWojen. ponad1 
1500 kor. 103‘95. ' ‘

Pozatem każdy lokator płaci osobno 8 
proc. podatek lokatorski, który! opłaca się 
ryczałtowo za cały kwartał wprost do Kasy 
Magistratu. . . ’ [,

Aresztowanie rabusiów z ul. Kleparowskiei.
Wieczorem 24 bm. jak to podawaliśmy, 

dokonano (napadu irabunk. na osobie Aro- 
na Getzla. którego zbrodniarz uderzeniem wi 
głowę pozbawił przytomności, następnie zaś 
zrabował pm 780 zł i zbiegł. Działo się tó 
tuż pód1 ‘drzwiami schroniska B B . Albertynów;

'Policja zarządziła cocliodzenia wśród 
pirebendariuszy; tego scRrooniska. którzy jak 
Wiadomo rekrutują się z bezdomnych włó­
częgów1 i różnyićh wykolejeńców życiowych. 
Po długich ojtserwlacjiach i dyskretnych wy­
wiadach. !w|czdjraj aresztowano poal zarzutem 
dokonania rabunku 20-1 etniego E ag-ar da Ma-, 
ćhnickiego. rodem z Kamieńca Podolskiego.! 
trzykrotnie karanego za gwfełt publiczny i

inne przestępstwa. Stanisława Augństyna. li­
czącego 24 lat. kapanego za kradzież, oraa 
jako moralnych sprawców Mikołaja Sochę. 
15 irazy karanego za włóczęgostwo i [Aleksan­
dra Leszczyńskiego, karanego za opilstwo i 
włóczęgostwo.

Ustalono bowiem W' śledztwie że ąreszto- 
w:ani przez trzy lygodńie omawiali sprawę 
dokonanego napadu rabunkowego. Getzl roz­
poznał Iw Mochnackim osobnika, który] przez 
'dłuższy czas go śledził. Aresztowani nie zdo­
łali również podać swego alibi w' krjyjtylcżnym 
czasie. Osobnikowi tych wpąz z dowbdani i ich 
'Winy odstawiła wczoraj policja do sądu1.

b o  mm

Z DZIAŁALNOŚCI MISTRZÓW W YTRYCHA. Ber­
nard Burdach, zam. przy  ul. Japońskiej 1, doniósł 
policji, źe nieznany (osobnik dostał się do jego miesz­
kania, skąd1 skradł maszynę dc pisania m atki „Mer- 
oedes", Wartości 500 i?ł„ oraz fartuszek brulkselino- 
wy warlOiśni 20 (zł.

Jakiś Jiijcipon zbił szybę w mieszkaniu Józefa Hoń- 
kowskiego, dozorcy realności iprzy ul. Listopada 8, 
poczem dostawszy się do wnętrza skradł zegarek mę­
ski „Roskopf", ‘wartości '120 zł i 35 zł. gotówką.

Z mieszkania Dawida Lufta przy ul. Ormiańskiej 
1. 2 skradziono (garderobę, wartości 1.000 zł.

Dominik Dąbrowski, zam. w Majdanie Lipowic- 
kiuę pow. przemyśianskiego, doniósł ‘policji, iż w 
czasie 'wysiadania z (pocią'gu na dworcu Lw ów -Lycza- 
kówl jakiiś osobnik skradł na jego szkodę z kieszeni 
spodni portfel, zawierający 10 dolarów.

- SZAJKA W ŁAM YW ACZY W  [MUNDUR ICH W O J­
SKOWYCH. Z końcem ub. roku skradziono ze skle­
pu H. Romera przy ul. L. Sapiehy większą ilość 
obuwia, wartości 1.500 zł. Następnie dokonano wła­
mania do sklepu I. Sebarfa przy ul. Kopernika 7, 
gdzie skradziono 2 futra i 16 ubrań męskich war­
tości 2.000 zł. Ta sam a szajka włamywaczy usiło­
wała ókraść cukiernię Slećkowa przy ul. Mikołaja, 
naslępnie zaś dokonała ‘włamania do trą fik i Sz Pod1-  
horioara przy u!. Zielonej, gdzie skradziono lyloniu 
i papierosów, warlości 2.500 zł.

Dopiero po 8-miu miesiącach ustaliła policja 
że kradzieży łych dokonała szajka złożona ze Stani­
sława W róbla, Antoniego (Roszkowskiego i Stani­
sława Partykę, którzy w tym cza sie odbywali służbę 
wojskową przy 19 ‘p‘p. we Lw ow ie. Podczas rewizji 
w mieszkaniu maiki W róbla przy ul. jaćka 6 i ,u 
jego kochanki Katarzyny Pelrynicz zam. ul. Pełczyń­
ska 12, znaleziono obuwie i ubrania pochodzące z 
‘kradzieży. Wróbel odbywa W'"dalszym ciągu służbę 
wojskową, koledzy jego ‘zostali już zwolnieni z szere­
gów wojskowych, Parlyka zaś mieszka obecnie w 
Krakowie. W  mieszkaniu jego znaleziono futro skra­
dzione na szkodę Szarfa. Szafkę tą osadziła policja 
w areszcie Iwfraz z m|alką Wróbla Marją i jego „nu. ze - 
gzoną Pelryuiczów ną.

W Y ST Ę P Y  AWANTURNIKÓW I NOŻOWCÓW 
Oslatnia niedziela obfitowała w różne awantury, które 
najczęściej kończyły się .masakrami, jedna z nich 
m iała miejslcie Ina Ipl. Marjackim, gdzie 19-lelni Jan 
Cisak, zam. w Kleparowie zranił nożem Władysława 
Szpaka.'

Stanisław; (Martyniak, zam. w Zniesieniu, udał się 
do realności Iprzy (ul. Skarbkowskiej 1‘. 43, chcąc 
rozprawić się z (zamieszkałym lam Konstantym Gło­
wińskim, ‘który zdradzał (zainteresowanie się Janiną 
Piotrowską, narzeczoną Martyniaka- Podczas „poga­
wędki" zabrał głos sąsiad Głowińskiego FraneiszeK 
Breczeniak, który w końcu usiłował usunąć z k a­
mienicy natręta. Podczas szamotania się Martyniąk 
zranił nożem w k a r a  H re c z e n ia k a ,  poczem zbiegł, nie 
czekając policji.

Obu nożowców odszukała jednak policja i o -  
sadziła >v areszcie. 1

Tam  rówhież znaleźli się Djonizg Tarnowski, zam. 
lw y  ul. Snopkowskiej 1, który zranił nożem Stefanję 
Kruszelnioką, Slefan Iwaniszyn, (zam. Gródecka 55, za 
pobicie Marcina Gałuszki, oraz Dmylro Wełyozka, 
zam. Weteranów 6, który wywołał awanturę na festy­
nie przy pl. Jura.

NA FUDUSZ PRASOWY „DZIENNIKA LUDO­
WEGO" złożono zł. 15‘—  zebranych przez dra Nor­
berta Fekera i (toW‘. Moskaluka w Szkle.

Dalsze datki przyjmuje Administracja: „Dziennika 
Ludowego", Lwów, «1. SyKstusna 1. 21/11.^   .., 

OD REDAKCJI: P. Marjana Jakubowicza prosimy 
O zgłoszenie się (w redakcji naszego łpisma jutro 
.między 12— 1 w1 południe.

IZ krwawej kroniki
Z g in ą ł pod razam i u czestn ikó w  zab aw y.

W czoraj !w 110'cy odbywała się zabawa w 
Narolu. pow. luJfaczcwskicgo. w  której brała 
Udział młodzież z sąsiednich wsi. Po pół­
nocy wynikła pomiędzy podiahmielonylmi pa­
robkami bójka, podczas które-' został - śmier­
telnie zraniony 'wi głowę Teodor B rdel. zam. 
'w' lejkowym Ogrodzie, ad1 Wola Wielka, który 
zmąirł na miejscu. Powiadomiona o tem po­
licja Ustaliła, iż zabójcą był Stanisław!Kozak 
z Dyb owa. Aresztowano go niezwłocznie i 
odstawiono do sądu.
M orderstw o rabunkow e pod D rohoby­

czem
Onegdaj w nocy nieznani osobnicy wła­

mali się idb mieszkania Icka iZuckerberga 
w1 Winnikach. Szm ery podczas pl on d ro wania 
mieszkania 'zbudziły Zuckerberga. który zer­
wawszy (się z łóżka usiłował przytrzymać je ­
dnego z rzezimieszków1. Podczas szamotania 
się opryszki zamordowali napadniętego i 
zbiegli W ciemnościach nocy.

ORDERY ZA MORDOWANIE BEZBRONNYCH.
WJEDEN, 29. 8. (Pat-)- W  związku z rozruchami 

lipicowemi prezydent republiki odznaczył orderami 
wielką liczbę funkcjonarjuszy policyjnych.

KONTRABANDA FUTER ZAGRANICZN.
W A R S Z A W A . 29. sierpnia. (A . W .) Policja war­

szawska przychwyciła olbrzymią kontrabandę futer 
dostarczanych z zagranicy. Fulra, których wartość
sięga setek lysięcy złotych, zabezpieczone zostały na 
miejscu do dyspozycji sędziego śledczego.
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jytały fejleton.

Wśród dzikich plemion
południowo-amerykańskich.

ZnŁny odkrg^KM i [archeolog amerykański, dr. 
Herbert Spencer Djckey, ożenił się niedawno z panną 
Elżbietą Parker, z którą udał się następnie w podróż 
poślubną do niezDauanyćh dżungli Ameryki Południo­
wej. Odważna jego [małżonka, która była pierwszą 
kobietą, udającą się fw lak niebezpieczną podróż, pu­
blikuje obeicnie 'w [prasie amerykańskiej swe wraże­
nia z ciekawej tej podróży. 1

Poniżej podajemy ciekawsze ustępy z je' opo­
wiadania:

„Uplanowaliśmy dostać się do Ameryki Połu­
dniowej przez kraje .tropiczne, poprzez najszerszą 
część kontynentu. Wylądowaliśmy f\ V  Guayaąuil1, a 
dalszą podróż odbyliśmy pociągiem do Rio Bomba. 
Doiąci podróż była stosunkowo łatwa, chociaż od 
Czasu do czasu zmuszeni byliśmy przedzierać się 
przez [ciemne i nieskończenie długie lasy. Ale od 
Rio Bomba podróż nasza zaczyna przybierać zupełnie 
inny charakter. W  R io Bomba pożegnaliśmy miano-f 
Wicie wszelką cywilizację i weszliśmy w  prawdzie 
wiajclzikiia i (rfiedostępne dżungle. Wznosiliśmy się cza­
sam i w góraćh do wysokości 14.000 stóp, idąc pie- 
hhotą, lub jaaąc pa mułach. Gdy nareszcie dotarliś­
my do Chanala, podróż staWała się coraz  uciążliwszą 
Musieliśmy iść pieszo, ia często nawet nie byliśmy 
wi sianie uczynić ani kroku' naprzód. Wtedy jedynym 
naszym ratunkiem byli tubylcy, którzy dzięki ich zrę­
czności 'wrodzonej z łatwością ptzedoslawali się Drzez 
największe przeszkody.

Nosili oni nas godzinami jak małe dzieci
co  zdaje się, nie sprawiało im zreszlą zbyt wielkich
trudności.

Po  wielu dniach przybyliśmy do rzeki Morona i 
granic kraju Jiwieros. Jest to najdzikszy kraj w  Ame 
ryce Południowej, a mieszkańcy tego rekrutują się 
z pośród dzikich plemion, polujących na ludżkie gło­
wy. Przybyliśmy tam w (czasie, kiedy Jiweros miał
swój „sezon (miłosnu". Ale dziwna to  jest miłość, pole­
gająca na wtykradamu [cudzych żon.

Mieszkańcy Jiweros mianowicie nie żenią się, jak 
to bywa wśród Judzi cywilizowanych, lecz poproslu 
w „sezonie miłosnym" kradną sobie wzajemnie swe 
dotychczasowe małżonki Jeśli żon zabraknie, idą si­
łą zdobywać kobiety fw* krajach okolicznych.

W  Chwili, kiedy przyDyliśmy do Jiweros, pano­
wał Lam slan wojenny, który ogłoszony został wsku­
tek lego, że ktoś ośmielił się skraść żonę głównego 
dowódcy, co  jest surowo wzbronione. Ogólne podnie- 
pzniej  jakie w związku z tern panow ało wśród ludno- 
ęci m ogło z łatwością d oprowadzić do wrogidi wiy- 
sląpieri wODec nas. a  Nszczęście mąż mój spolkał w 
drodze tubylca, który Ina skutek ukąszNenia przez 
żmiję, był bliski Śmierci. Mój maż użył wSzelkiej 
wiedzy europejskiej, by nieszczęśliwca uratow ać przed 
śmiercią, co  (mu się też udało. Szczęśliwy tubylec 
ogłosił nas 'wśród swego otoczenia, jako ludzi nad­
zwyczaj szlachetnych i szczerych przyjaciół miesz­
kańców' jiwerosu. Od tej chwili szczęście nam sprzy- 
jało.

Okazało się, że (wyralowany przez m ego męża tu­
bylec był właśnie bohaterem, który zabił „Angushi" 
to jest złodzieja lżony głównego dowódcy. Właśnie w 
tym (samym ćzasie miara się odbyć wysiawa głowy ź a -  
bilego niegodziwca. Główny dowódca postanowił je­

dnak iż głowę tę otrzym a w n oda runku mój mąźy. 
jako nagrodę za to , że uratował życie bohaterowi 
narodowemu.

Podczas pobytu naszego W Jiweros mieliśmy spo­
sobność poznać specjalną metodę konserwowania cza­
szek ludzkich, które 'tubylcy noszą, przywiązane do  
pasa na znak swej odwagi. ^

Z Jiweros udaliśmy się przez Parę do Brazyiji, 
gdzie leż zakończyliśmy naszą oryginalną, a tak c ie *  
kawą podróż poślubną".

Spraw  a partyjne,
Niniejszem podajemy do wiadomości „ Kom itet 

tów i ogółu (członków organizacji, że DANINA WY *. 
BORCZA, obejmująca jednorazowo towarzyszy, za­
rabiających od 500 zł. miesięcznie i wzwyż, będziCf 
na mocy uchwały C. K. Wj. z dnia 3 -go sierpnia b. x. 
POWTÓRNIE ściągnięta i (o  w okresie od sierpm i 
do lutego 1928 r. w dwóch ratach. Zasady saś  
procentowania i podziału miedzy Ć. K. W . a Komi-r 
tetami pozostają niezmienione.

Wzywa się towarzyszy, którzy pierwszej dani­
ny dotychczas jeszcze nie uiścili, ażeby ze wzglę­
du na powtórną daninę —  z  n a tych mias towem f t t  
iszczeniem należność pospieszy!.. y ,

O. K. R. LW ÓW .

Z  ruchu robotniczego.
§ BACZNOŚĆ ROBOTNICY HAFCIARSCY i t. p - 

Omijajrie Lwów z powodu braku pracy.
§ BACZNOŚĆ ROBOTNICY CZAPKARSCY! Omi­

jajcie Lwów aż do odwołania, gdyż stoim y przed re-r 
gulacją pracy.

[ &  wlani mtln. 1 sspaltowy iwykle u  tekitim 
—*16. Nadeal«) Zł. —*40, w tekieie Zł. —*70. O G Ł O S Z E N I A

Na 1-ej »tr. Zł. — 80. Drobne ogł. za słowo Zł — 16. 
Kom unikaty Zł. — ‘66. zam iejscow e o 2 » 0/, dro

te

i l
Przed szk o le  i szk o ła  pow szechna im. dr. Niemca 

ul. Supińskiego, wejście aleją Cytadeli. Wpisy od 1 
września, od 11 do 1-szej.

B A R C E L E  BUD O W LAN E w Zboiskach od 100 sążni 
• kw, na dogodnych warunkach sprzedam. Wyjaśnień 
udziela na fojwarku w Zboiskach Pietrowicz. Zgłoszenia 
u- właściciela Lwów, Pasaż Mikolasza II. piętro.

B y re k c ja  Państw ow ego Sem inarjum  n a u c z y  
■* c le lsk leg o  Adama Asnyka, iSakrr-nentek  7 za­
wiadamia Rodziców i Wychowanków, iż w tym roku otwie­
ra 5-tą klasę szkoły powszechnej. Liczba dzieci ograniczo­
na. Wpisy odbywają się 29, 30 i 31 od 10- tej do 12-tej.

7 n a n a  ze sumienności i najlepszych wyników konces. 
d L IId llC  K U R S Y  MATURYCZNE i UZUPEŁNIAJĄCE 
„O ŚW IATA “ przyjmują wpisy na nowy rok szkolny. 
Uczą jedynie jak w latach ubiegłych najwybitniejsi profe­
sorowie lwowskich szkół średnich przez 6 —6 godzin dzien­
nie. Ćwiczenia praktyczne w gabinetach) gimnazjów pań­
stwowych. Zgłoszenia i bezpłatne informacje w Sekretar­
iacie Kursów, LWÓW; M IŁKO W SKIEGO  11 (boeźna 
ulicy Kochanowskiego) od 12—1 i 6—6. Żądać bezpłat­
nych prospektów.

JU Ż  W Y S Z E D Ł  Z  D RU KU  Nr. 3 5

„POBUDKI”
Jedynego socjalistycznego 
ilustrow anego tygodnika.

Numer dzisiejszy zawiera:
Ucieczka Generała Zagórskiego; sen, D. Kłu 
szyńska: Kongres Międzynarodow. federacji związ­
ków zawodowych w Paryżu; W iesław  W oh 
nout:Wady i błędy naszej cywilizacji; Ja n  Rut 
kiew icz: Barbarzyństwo wojny gazowej; J .  Z.: 
Esperanto. — Stałe  działy: Z tygodnia na ty­
dzień; Młodzież robotnicza; Notatki; Drobiazgi; 

Sport robotniczy; Mały feijeton. 
W  F E L JE T O N IE : St. A. Radek; Obrazki wię­
zienne; W  odcinku powieściowym; Upton Sin  

c la ir : Baron przemysłu.
16 stron druku 23 ilu stracje tylko 4 0  gr. 

Twórzmy silną prasę partyjną. 
Czytaj - prenumeruj - rozszerzaj

„P O B U P  K Ę«
Adres Redakcji i Administracji

Warszawa, ul. Warecka 7, parter
Konto P. K , O. 13.620.

Dr. P I L E W S K I
lekarz chorób wewnętrznych, pow rócił 
ordynnje Zielona 6, od 3 — 5 popołudniu

Wspaniałą powieść EMILA ZOLI p. t

GERMINAL
poleoa

Księgarnia Ludowa, Szajnichy 2

Korzysta] z połączeń lotniczych
Polskiej Linji Lotniczej

„ A E R O L O T “ s . A .
In fo rm acje  i Warszawa Nr. telef. 9—0C

Lwów Nr. telef. 2—19 11 51 19— 88
„ ,, 9 — 36 11 11 8— 60
» 8 - 1 1 Łódź 55 11 3 - 1 1

» n ®— 10 15 11 26— 16
„ „ 22—76 Gdańsk *1 15 4 1 6 - 3 1

Kraków „ „ 32—22 Wiedeń 51 1* 783 -  96
.. „ 25—46 1 11 11 48 6 — 60

Księgarnia Ludowa
Lwów, ulica Szajnochy L 2. 

pol eca  na  se z on  s z k o l n y

KSIĄŻKI
do szkól powszechnych, średnich i zawodow.

& V*r k a*
Członkom Związków Zaw. ulgi w spłatach ratalnych.

BMtfipca nncze'n. redalr* I redl od poi*. ER DNISłJASW SKALAKL Druk. Dud, Sp. T. Kflytf.. Uwów. u] I ł  Sapiehy. U l. <=* Teł. 836,


